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OGŁOSZENIA; Za wiersz petitowy lub iego m itjiee 
przed tekst e: i 40  kop. pierw szy i 20 kop. Każdy na­
stępny raz. za tekstem 20  k. p ierw szy i IG kop. na­
stępny raz, * .v ad. ź.elobnc po 40 k. W rubryce
, N a d e -*;-.t s z  petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

B T»ep pojedynczy 5 kop.

P lw n E u ra !? ! ogłoszenia przyjmuje AdmłcIstracTS.

jffrtur i jUlarya Zawadzcy
D i i i  d a  2 2 -g o  p a ź d z ie r n ik a

= Ostatni W y stęp -
w  lo k a lu  P . T . G. (K r e a z c z a ty k  2 8 ) .

Szczegóły w  afiszach. Początek o g. 8 i pół wieczorem

Teatr Dramatyczny. KCŜ Sf...
Dziś dnia 33-go w  południe „ U b ó j" , wieczorem  po raz 15-iy „ Ś tr a c o  
n a  d z ie w o z y n a "  (La gainine). Początek o g. 8 ej wieczorem. W  nie­
dzielę dnia 33  go w  p o ł i n i e  po cenach zniz mych , , M o r a ln o ść  p an i 
D u low ie;" , wieczorem  „ N a g a "  (La famme nue).
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D ostawcy Dworu Je g o  Cesarskiej Mości

T-w L J.

Teatr „ 5 olowcowaH. D y re k o ya
y j j W U f U W I i U W n  a M BAC ROWA.

Dziś d. 22 października dwa przedstawienia: w  południe po cenach zni 
żonych po raz 2-gt tragedva niicszczańska F. Szyllera „ In tr y g a  i mi> 
t . i i “  w  5 akt. Początek o g. 12 w  poł. R rżyscrya  fi. Gajewskiego. 
W ieczorem  po raz 16 szt.hr. Leona Tołstoja, „ Ż y w y  tr u p "  w  12  obraz. 
Kolę „L izy* wykona M. Żw irblis, „Ficd i" — J. Pawlenkow. Reżyserya  
A . Sokołowskiego. Po odsłonięciu kurtyny wejście na salę [wzbronione. 
Początek o godzinie 8 ej w ieczorem - W  niedzielę dnia 23 października 
d w . przedstaw.enia: W  południe po cenach zniżonych po raz 2-gi dram. 
ks. Sum batowa „ S o k o ły  i k ru k i"  w  5 akt. W ieczorem  po raz 3-ci 
1) „ M a r m u r o w a  w d ó w k a "  (Pasażerka) w  3 aktach, 2) „ B e z  k łu -  
s t a u  w  1 akcie A . Aw erczenko. W  poniedziałek d. 24-go październi­
ka 7 me ogólno - przystępne przedstawienie po raz ostatni kom<*dya-satyra 
„ M ie ja o o w y  b o ż e k "  w  3 akt. K. Słobody. W e  wtorek dnia 25-go po 
raz a gi now, kom. G. Bahra „ O jc o w ie  i d z ie c i"  w  3  akt. W  pią- 
tek dnia 28 benefls J. błonowa nowa sztuka Jerzego Biclajew a „ P e ie z a "  
w  4 akt. Dzienna kasa teatru: B r . K ohen Kreszczatyk N r 25. Szczegó­
ły w afiszach.

T o a ł n  M SnSttlrS D y r e k o y a  S .  B r y k n ą .  Dziś dn.
■  AT C a A  ■  8 l l i l . J t l M l l  22 października w  południe po ce­

nach ogólnie przystępnych „ D e m o n " .  Biorą udział pp.: Rudnicka, T i- 
chanowa; pp.. W arfołom ic. t w, Roznatowski, U łuchanow i in. Początek
0 godz. la  1 pół po poł W ieczorem  po cenach zw yczajnych: 1) „ P a j a ­
c e " ,  2) „ J o l a n t a " .  Biorą udział p p : W illrr , Gaszyńska, Drahomirec- 
ka; pp.: Dolinin, Strukow  Baratow , K im  ioński, Tomslt Engel Kron, S z y ­
dłowski i in Początek o godz. 7 i pół wieczorem . Dni_ 2 3  w  południe 
„ I  a u e t "  z baletem (Koc W alpurgii), wieczorem  „ N i z i n y " .  Dn. 24-go 
3-cie ogólno-przystępne przedstaw. „ K r ó l e w s k a  n a r z e o z o n a " .  Dn 
35  go „ T r a w  a t a (>. Bilety n abyw ać można. W  próbach po raz i-szy  
w  K ijowie „ O n o  W a d ia "  muz. Nugesa, treść w edług powieści Sien­
kiewicza. Kompletnie nowa w ystaw a.

S a l a  K lu b u  K u p i e c k i e g o .  F f lU p C O T  ku uczczeń. 100-lt-t, Ł r  I l e i ł o
W  czwartak d, 27 października K U M lC H I rocznicy urodzin r i i M O Ł lo

Józefa Śliwińskiego
Fortepian fabr. B e o h o t o j n a  ze skG du F .  K u b a .  Początek o godz. 8
1 pół. B iL t y  u W ł. Idzikowskiego. Kreszczatyk 35  od ip —3 i 5 —8. 4516

C K - ó w I e t l n a  l a e z n i o a  D - r a  K. r i n k - F I n s w i c k i o g o .  L e o z e n i a  
1 0 0 " R A D IU M  złośliw e now otw ory skóry i zejjtm- organów: rak (epitelio- 
m i, ulcns idens) sarkom -, gruźlic a skćzy. Angioma, plam y, keloid. Pi- 
rogow.ka Nr 6 dom w łasny. Przyjm . 5  -6 . tel. 1403. 4616

Filia Kijowska Kreszczatyk Nr 37  tri. 16-11.

K A K A O  Holenderskie z z iarn  w wyższym
gatunku ..

Pp. zam iejscowym  tow ary w ysyłam y za zaliczka poc/tov'ą.
Opakowanie i cenniki gratis. 4673

Pierwszorzęd- w  ■ ?  r  p  i t  £  s  s  Kreszczatyk 25
Rosyi Teatr-Biograf P I **“■ ™ Ł  ^  wprost ooczty.

Od s o b o ty  d n ia  2?  do 2 4  p a ź d z ie r n ik a  1911 rok u  n o w y  o lb r z y m i p r o g r a m . ■

iSSc4T'J=,‘r64w°J T ań cu jąca  proce,sya  
w  E chternachu . EJKAKISLJSJft*’

Uroczystiiści weselne na dworze austryaeicln D a ls zy  ciąg zd a rze ń  z  w o jn y  w ło s -
ko-tureckiej. P oczątek  sean sów  o g. 12 w  poł. ' “ bo'y.Tl‘“

O hyda ż y c ia

Zakopane pelT~ yfWaPSzawiankaa
Willa cała murowana. Elektryczność. Certralne ogrzewanie •1534

U w a d z e  pp. s t u d e n t ó w ,

M A R S
F u n d u k le jo w sk a  AA 3 , t e l e f .  7 5 8 . 4271

Poleca ubrania uniformowe i cyw ilne, gotowe TM  7 ! ?  i  fi
i na obstalunek. W ielki w yb ór m ateryałów. L ź C /Iljy  I I J / iIy I U .

Cukrownia „Babin"
Stacya pocztowa Oratowo gub. kijowskiej mr do zbycia w  zupełnie 

dobrym  stanie za przystępną cenę czynne bieżącej kampanii:

1) Bateryę dyfuzyjną
torami i kompletną armaturą, przerabiającą od 2,5(0  do 2,700 
berkow ców  1 2 0  pudowych.

2) Krajalnicę R a s s m u s a
kach nożowych.

o 10 ctu 
skrzy n-

Z N A W C O M  P O L E C A M Y
n o w a

99

ró w i
W.

p a p is r o a y  letjrezentow. przez nas fabr. W. J. Asmołowa I S ki

Flora” „ D e n d y ”
ro szt. 6 kop. 10 szt. 6 kop.

J eż  w y s o k ie g o  g a tu n k u  ty to n ie  od  1 .84  do rb . 12 z a  fu n t
M u i A n i f t k i  i  Swlrsa Sk-ad g}ówny; Kijów, w-
m U S n i U l t l  I  L A a  W  sylkow ska 1. T e l. 14-93.

F ilia  — L w o w sk a  6 . 4702

Niniejszym podaję do ogólnej wiadomości, że wszelkie ple- 
nipoteneye wydane przezem nie na imię Adwokata Przysięgłego

Brunona P rzyw ieczriego
zostały odwołane ^

jego w moim imieniu uważam za nieważne
4 6 9 4  Porucznik JÓZEF GRABOWSKI.

Amerykański Sksting-Rink
M ik o fa jo w sk a  7 . 4270

W  sobotę dnia 22 i w  niedzielę d. 23 października otw arty od godz 1 2 - 2  
i pól pp. W ejście  35  ko p , dia ucząc, się młodz. 25 kop. od g. 5  8 w  
i od 8 i p ó ł— 12 w  nocy. W ejście  50 k. dla ucząc, się młodzieży 35 kop. 
W  niedzielę d. 23 paźdz. dwie orkiestry. Od g. 10 i pół w . uczest. M-r 
W liite wyk. spec. ŃsNs. Pierwsz, kawiar. i rest. Dyrektor J. U e lb o r n .

HAUSENSKIE 
K A S S E L S K I E  

HA F E R- KAKAO
wielokrotnie zalecają doktorzy, jako 

środek pożywny, przy

artemii i błędnicy.
Praw dziw e tylko w  szafirowych pu­
delkach po 27 kubików (na 40 —- 50 

filiżanek;. 409

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszenia do

MwSLl KiilfsHlp"
przyjmuje 39

L E C Z N I C A

| D r  C z o n tta * 'rsTZ»
S y f , wen., m oczopłc.(speć. kur. strie. 
nem. pic.). Wszyst. spec. spoi. 
kur. Oddziel, łóżka. 1 1 1 1

chorób skórnych i 
wenerycznych N. 

S l e r g i e j e w a  b. asystenta Prof. S tu - 
kowenkowa, stałe łóżks. Pcnsyonat. 
W anny wod. oraz such., powietrz. 
K uracya „6oó“ . Kijów, Kureniówka 
d. w ł. tam gdzie poczta. Szczeg. p o ­
daje w  list. zamkn. bez firmy. Oso­
biście w  mieście: M uzykalny zaułek
2 m. 5 2 _________________________ 3744
D m o  I# ti/pT ilk#  ™ęski krawiec 
r r d M y b i f i y  j krojczy w edł. 
metody RussePa poszuk. pos. kroj­
czego tu lub na wyjazd. Oferty: Po- 
stc-restante okaz. kwitu „Dzień. Ki- 
;ow sk.“ Nś 4693. 4693

Księgarnia Polska.
Jampol- Podolski

Prenumeratę i ogłoszenia do

„ D z ie ń . Kijow skiego
przyjmuje 395

9. Włstzimisrz Biitiokiwski.

Nowe ziemstw a rozpoczęły już pracę. 
Pierwsze zebrania ziemskie w "wielu powiatach 
jUl się odbyły, w pozostałych są w toku lub 
odbędą się w najbliższym czasie.

Pow iatow e zarządy ziemskie, m ając za ­

twierdzone preliminarze budżetów na rok n a ­
stępny, muszą się przygotować w ciągu osla- 

tnich paru miesięcy, do wzięcia w swoje ręce 

steru powiatowej gospodarki społecznej. Bi dą 

one miały szerokie pole do wykazania swojej 
znajomości m iejscowych potrzeb i sprawności 

w celowem a praktycznem ich zaspakajaniu 

Jedn ym  z niepoślednich działów gospo­
darki ziemskiej, poza szkolnictwem, hygieną i 
drogam i, jest dział t. zw. .p om ocy agronom i­

c zn ej". O ile tamte w y m a g .ją  tylko uporządko­
w ania i poprawy, o tyle pomoc agronomiczna 
dom aga się gruntownej reorganizacyi, jo y  się 

stać mogła istotną dźwignią kultury rolnej i 

w ydajności ziemi.

bpraw a to nie latws; bodaj najtrudniej­
sza w s-eregu spraw, wchodzących w zakres 
miejscowej gospodarki społecznej. Nie trudno 
mieć dostateczną ilość szkół i szpitali, nie tru 
dno obsadzić jc umiejętnym personelem, nie 
trudno budować drogi i mosty, o ile się ma 
dostateczne środki, o ile się jc  umie planowo 
wydatkować. T o też, przy zasobach pieniężnych, 
na które się składa zwiększony podatek ziem­
ski 1 przy dobrej woli, którą się u członków 
zarządów suponuje, można z czasem te sprawy 
doprowadzić do pożądanego stanu, przy któ 
rym dzieci w wieku szkolnym nie będą pozo 
stawały po za szkołą —  furmanki nic będą się 
topiły w błocie,— chorzy nic będą ginęli bez 
pomocy lekarskiej.

Potrzeby tej dziedziny zaspokoić nic tru­
dno. Inaczej aię rzecz ma z podniesieniem kul­
tury rolnej, t  poprawą pojcdyńczych gospo­
darstw, co ma właściwie na celu agronomiczna 
pomoc ze strony ziemstwa.

Tu powodzenie zależy już nie tylko od 
mniej lub więcej planowo opracowanych pro­
jektów i od ich sumiennego wykonania, ale 
jeszcze, i to w większej mierze, od samodziel­
nej przedsiębiorczości rolników.

Na nic cały etat agronomów, gdy ich 
rady nikt nie zasięga, na nic poKazowe pola, 
na które nikt nie zwraca uwagi. Koszty na to 
łożone nie' stoią w prostym stosunku do osią­
ganej korzyści.

Rozumieją to ziemscy agronomowie i, o 
ile są szczerzy, o ile są ludźmi dobrej woli, a 
nie tylko „zo tej daty", przyznają otwarcie, iż 
nie widzą i nic spodziewają się ujrzeć owoców 
swojej pracy, przy jej obecnych warunkach.

Agronomiczna pomoc ludności wiejskiej, 
drobnym rolnikom, bo oni tp są, ściśle biorąc, 
przedmiotem zabiegów zietnstwa, najmniej się 
nadaje do szablonowego ti aktowama. Tu 
fachowcy ziemscy nie mogą się zamknąć w o­

kreślonych zgóry granicach, jak np. nauczycie­
le w swoich szkołach, lekarze w szpitalach, 
lub inżynierowie przy powierzonych im budo­
wach. Ich działalność wtedy tylko może być 
ow-orbą, tylko wówczas -może przynie.ć ko­
rzyść ludności, gdy s;ę oprze na irj inieyaty- 
wie prywatnej, na j**j samodzielnych usiłowa­
niach poprawy swego bytu. Stąd funkeyona- 
ryuszt ziemstwa, przez których ono urzeczy­
wistnia swoją agronomiczną pomoc, muszą w y­
szukiwać i wyczuwać oznaki tej samodzielno­
ści, aby pośpieszyć z życzliwą radą a fachową 
pomocą tam, gdzie je j brak tamuje samorzutną 
dążność do rozwoju. W  innych wypadkach, 
wszelka pomoc i rada będzie narzuconą i, jako 
taka,— bezowocną.

Najwydatniejszym przejawem samodzielnej 
dąinoś.i do rozwoju, do podniesienia podupa­
dłych i zaniedbanych gospodarstw drobnych 
rolników jest spółka rolna, mająca na celu ich 
poprawę. Sam fakt połączenia się w zorgani­
zowaną grupę, świadczy o akcie woli poprawy 
bytu, o szukaniu do niej dróg i środków. I tyl­
ko taka zorganizowana grupa roln;ków, tylko 
taka spółka rolna przedstawia grunt podatny, 
zdolny do przyjęcia fachowej rady. Tylko taka 
spółka rolna może być celowym objektem ziem­
skiej pomocy agronomicznej.

Kooperatywy rolne, łącząc jednostki kul- 
turalnicjsze i hardziej rzutkie, więc też i bar­
dziej do inowacyi podatne, nie tylko chętnie 
przyjmą fachowe rady i wskazówki, o ile one 
będą rzeczywiście praktyczne i w danych wa­
runkach wykonalne, ale też będą w stanu w 
czyn ie wprowadzić. Kooperatywa bowiem jest 
nie tylko siłą moralną, ale i ekonomiczną, któ­
ra otwiera możliwości, dia pojcdyńczych jedno­
stek niedostępne.

Stąd, agronomiczna pomoc ludności, któ­
rą ziemstwa zupełnie słusznie zaliczają do swo­
ich obowiązków i wprowadzają do swoich pro­
gramów, winna być skierowana tam, gdzie jest 
ona najbaidziej potrzebna, t. j. tam, gdzie są 
przejawy samodzielności, które wymagają tylko 
fachowego kierunku

Wcieleniem tej samodzielności są koope- 
ratj wy wiejskie, I one winny być w pierwszym 
rzędzie objektem starań ziemstwa o podniesie­
nie gospodarstw wiejskich wogóle, a kultury 
rolnej w szczególności. Na kooperatywach win 
na się fundować agronomiczna pomoc ziem­
ska; na nich winna być zwrócona szczególniej­
sza uwaga jego fachowych agentów.

W  pierwszym rzędzie, do podniesienia 
gospodarstw drobnych powołane są kooperaty­
wy rolne, które przy odpowiednim kierunku 
fachowców ziemskich stać się mogą dźwignią 
i rozsadnikiem kultury. Przy nich powinny 
być zakładane pokazowe pola, rozpłodowe sta 
cye, im winne być powierzane maszyny i na 
rzędzia rolnicze, przeznaczone do użytku. Przy 
nich celowe będą odczyty i pogadanki o go­
spodarstwie wiejskiem.

To też energia i rzutkość funkeyonaryu- 
szy ziemskich powinna byt skierowana ku bu­
dowie kooperatyw rolnych, tych żywych orga­

nizmów gospodarczych. Tylko one bowiem 
zdolne są wlać nowe życie w obecną wiejską 
martwotę,— tylko one mogą poruszyć zd-owym 
prądem zatęchłe, stojące bagno.

Liczne obecnie po wsiach kooperatywy 
spożywcze przygotowały podatny grunt do 
tworzenia i składania kooperatyw rolnych. L u ­
dność przeszła przedwstępny kurs współdziel- 
czosci, co w znacznym stopniu ułatwia zadanie 
specyalistów ziemskich, o ile zechcą oni zarzu­
cić dotychczasową papierowo-biurową agrono­
mię, a wziąść się do pracy realnej, do niesie­
nia żywej, praktycznej agronomicznej pomocy.

Wszelako nie od ich woli to całkiem za­
leży. Prócz ich dobrej wola, potrzebne są je­
szcze odpowiednie dyrektywy zarządów ziem­
skich. Tycb obowiązkiem jest nadać kierunek i 
ustalić zasady agronomicznej pomocy.

Do agronomicznej pomocy zaliczają się 
również ziemskie składy maszyn 1 narzędzi ro l­
niczych. Składy te, mogłyby być z powodzeniem 
powierzone kooperatywom kredytowym, których 
nadaniem byłaby sprzedaż narzędzi. Dla ziem­
stwa dośćby było prowidować te składy.

Słowem, agronomiczna pomoc ludności 
winnahy się oprzeć na kooperatywach i tylko 
wtedy byłaby ona żywotną i celową.

Junosza-

Hr. Stuergkh.
Nowy premier au*tryacki hr. Stuergkh 

urodził się w r. 1859  w Giacu. Tam też po 
ukończeniu studyów rozpoczął swą karyerę u- 
rzędniczą, polem powołany został do minister­
stwa oświaty, gdzie doszedł do rangi wicese- 
kretarza. W  roku 1893 wybrany został po­
słem do lad y państwa, w 2 lata później po­
wraca do ministerstwa wyznań i oświaty, gdzie 
dochodzi do rangi radcy dworu i prowadzi re­
ferat szkół średnich. Nie pozostawał jednak 
długo na urzędzie. W  roku 1897 widzimy go 
znowu w parlamencie, zasiada w stronnictwie 
wierno-konstytucjjnej wielkiej własności. Po 
upadku hr. Badeniego, podejmuje hr. Stuergkh 
rolę pośrednika między rządem a niemcami, 
aby tych ostatnich skłonić do zaniechania ob- 
strukcyi. Rolę pośrednika odgrywał także za cza­
sów d-ra Koerbera. Jego  rokowania ze S ło ­
weńcami nie odniosły pozytywnego rezultatu. 
Przy wyborach do [zby powszechnego głoso­
wania hr. Stuergkh mandatu nie uzyskał W 
czerwcu 1907 r. powołany został do izby pa­
nów. Kiedy bar. Bienerth w lutym T909 r. 
dokonał rckonstrukcyi swego gabinetu, hr. K a ­
rol Stuergkh otrzymał tekę ministra wyznań 
oświaty, na którym to stanowisku pozostał 
w gabinecie bar. Gautscha.

Jako  minister wyznań i oświaty miał hr. 
Stuergkh niejeden trudny orzech do zgryzienia. 
Przypominamy tutaj sprawę prof. Wah: ir.unda, 
sprawę seminaryów nauczycielskich w Styryi, 
sprawę ukrajowienia szpitali i klinik wiedeń­
skich, a w końcu sprawę fakultetu prawnicze­
go włoskiego. I tersz droga hr, Siiicigaha 
róLami zasiana nie będzie.

Prasa czeska zgodni** przyjmuje, że nowy 
gabinet będzie gabinetem przejściowym i pozo­
stanie na urzędzie do Nowego Roku. Podnoszą 
dalej, że hr. Stuergkh w dwu kierunkach ma 
wytkniętą drogę, mianowicie, że większość, do 
której dąży, ma się składać z niemców, pola­

ków i czechów, powtóre, że gabinet hr. Stuergh- 
ka musi być nawskroś biurokratycznym.

W obozie niemieckim jako powód ustą­
pienia bar. Gautscha podają groźbę odpadnię­
cia części obozu niemieckiego, natomiast jeden 
z wybitnych polityków Czeskich oświadcza w 
dzienniku „Union", że tylko podkopane zdro 
wie bar Gautscha jest powodem, że bar. 
Gautsch dalszych rokowań nie prowadził.

W  obozie czeskim podnoszą, że hr. 
Stuergkh nie znajdzie wyklarowanej rytuacyi 
w polityce wewnętrznej i z pewnością podczas 
jego rządów do wyklarowania nie przyjdzie.

Zastanawiają się dalej dzienniki czeskie, 
czj hr. Stuergkh utworzy swój gabinet bez po­
rozumienia s,ę ze stronnictwami, czy też za 
porozumieniem. Dotychczas przywódcy parla­
mentarni żadnych zaproszeń nie otrzymali.

„Narodni L isty" z zastrzeżeniem podają 
wiadomość, że nie jest pewną rzeczą, czy hr. 
Stuergkh mianowany będzie prezydentem mini­
strów, czy tylko przewodniczącym w radzie mi­
nistrów.

Dziennik „Union" powiada, że hr. Stuergkh 
znajdzie bardzo trudną sytuacyę i nie może 
liczyć na powodzenie, tembardziej, że wśród 
niemców, a więc w najolitej mu stojącem 
stronnictwie nie cieszy się synipatyą.

Dziennik „Bohemia* w tym samym mniej 
więcej duchu stwierdza, żc wolnomyślni niemcy 
zachowują ogromną rezerwę wobec nowego pre­
zydenta ministrów.

Z  prasy polskiej.
Odprawa

„Nowcje W rem ia", opierając się rzekomo 
na rewizyl konsystorzy, wystąpiło jak wiadomo 
z artykułem przeciwko kościołowi i duchowień­
stwu naszemu.

Przytaczaliśmy już argumenty ks. Michal- 
kicwicza, zbijające zarzuty stawiane duchów,eń- 
stwu katolickiemu, obecnie przytaczamy od­
prawę, jaką daje „Now. W r . "  „Kurycr W ar­
szawski*.

Czytamy tam:

„Tolerancya religijna, a słyszym y wciąż, że 
istnieje ona w  Rosyi tak zupełna, jak nigdzie na 
św ięcie —nietylko polega na tern, że każdy m« pra- 
w d odbyw ać praktyki swoje religijne jawnie, gdzie 
i jak mu się spodoba. Nietylko wolno mu staw ić  
ołtarz choćby w  czystem polu lub na rogu ulicy  
i modlić się do Boga otwarcie, a głośno, nietylke 
wolno mi. odbyw ać procesyonalne pielgrzym ki po- 
bożr.e. Byle tylko nie narusza! spokoju i porządku 
publicznego, oraz nie przeszkadzał przez to ludziom  
nnego wyznania spełniać ich praktyk religijnych. 

Petna tolerancya. rengijn". polega przćdewszystkiem  
na pełnej swobodzie głoszenia że religia, którą 
człowiek ten iub ów wyznaje, jest—w  jego przeko­
naniu—najdoskonalszą, najzbawienniejszą, jedyną, 
prowadzącą do sw i-tiości wiekuistej zagrobowej, 
wolną od błędów, uświęcającą i godną jaknaj- 
szerszego rozpowszechnienia. Niech głosi! Niech  
przekonywa! Niech dowodzi! Będzie niewątpliwie  
głosił „jedyną p raw d ę" z zapałem Inaczej być nie 
może. Niechże „Now. W rem ia" pokaże na kuli 
ziemskiej człowieka głęboko, szczerze wierzącego, 
któryby : ic m yślał nie był św ięcie przekonany, że 
jego religia jest najdrogocenniejszyro skarbem du 
chow ym  dla ludzkiej i-sioty—i któryby nie pragnął 
gorąco, aby w szyscy ludzie tę jego religię w yzna  
wali. Tak jest, tak było, tak będzie -d o  końca 
świata.

„Kapłan kaidy, każdego wyznania, poczytuje 
za swój św ięty obowiązek strzedz, aoy herezyŁ ino- 
w iercza nie w kradła się do dusz jego „ow ieczek". 
T e d y  musi upominać je nie chodźcie tam, gdzie 
religię w aszą szkalują, lub gdzie jej urągają 3;ąd 
znane okólniki biskupa Zw ierow icza, Łdministra- 

I tora ks. Denisewicza i innych duszpasterzy, zapo­
b ie g a ją c e  aby dziatwa wioskowa katolicka nie na- 
j słuchiwała się w  szkołach elementarnych, wypo

wiadanych tam nieraz ujemnych, opinii o religii 
rzymsko - katolickiej.

„W iara w  jedyną zbawczosć religii własnej 
o^az gorliw e zabieganie, aby nie zgasia w  duszy  
ludzkiej -  oto d w a przyrodzone im pulsy natury czło ­
wieczej, z któryer w ypłynęło w szystkt, co rew izya  
koasystorrów w ykryła - -W y t r y ć -  b y to - nietrudno. 
W ierzym y św ięcie,— bez dowodów „rz e c z o w y c h *-  
że duch nie?' *nej w iary oraz żarliwej gorliw ości 
przenika v/s ysikie ogniska każdego wyznaniu. Ja k ­
że tedy ch citc  lub w ym agać, aby stanowiła w y ją ­
tek reliUn rzymsko katolicka!

aioó... albo. A lb o  trzebi pogodzić się z 
tern, zc tolerancya religijna istnieje, a nawet o b ­
wiązuje w  państwie rosyjskirm . i że przeto wolno  
rzymskim katdlfkom 1 s tylko w yzn aw ać religie  
swoją, lecz i ęlowodzić, że jest najdoskonalsza. A l ­
b o —ogłosić, iż ‘ oieraneya -eligijna nie istnieje w  
państwie rosyjskiem, i w  takim razie dać za w y ­
graną... skarżeniu aż w  organach prasy, że pomimo 
murowego przestrzegania, by tolerancya wyznanio­
w a nie istniała, jednak katolicyzm pozyskuje w y ­
znaw ców  wśród praw osław n ych".

,Je że li tolerancya istnieje, w  takim razie ma 
akurat praw osławie tyle szans i sposobów zw alcza­
nia katolicyzmu, ile katolicyzm dla zwalczania p ra­
wosławia. W eźm ie górę: w yższość duchowa. J e ­
żeli zaś tolerancya nie istnieje, natenczas o czyw i­
ście nie może Zacna krzyw da dziać się religii pr?« 
wosławnej i— artykuły w rodzaju cytowanego są 
wierutnem kłams wem i oszczerstwem ".

Z Wilna.
października.

Ja l  można było się spodziewać, „Spowiedź 
postępowca rosyjskiego" nie minęła bez echa. 
Dała ona asumpt „W ił. W iestn." do wystąpie­
nia z artykułem, w którym ten miły organ pra­
sy oświadcza, żc „zachłanność polska w samo­
rządach miejskich kraju Zachodniego jest fak­
tem powszechnie przez społeczeństwo rosyjskie 
uznawanym, o którym trzeba było trąbić, ale 
z kiórym. chcąc niechcąc, wypada się godzić, 
dopóki same prawo daje podstawę do tej za­
chłanności*.

Aby koniec temu położyć „Wił. W icstc." 
daic taką radę: „należy obecnie wytężyć wszyst­
kie usiłowania, aby osiągnąć na drodze praw o­
dawczej zmes.enie obecnej ordynacy- wyborczej 
do samorządów miejskich w kraju Zachodnim 
i wprowadzić nową, która równoważyłaby g ło­
sy radnych polskich i rosyjskich. Miejscowe 
organizacye rosyjskie winny sprawę tę opraco­
wać szczegółowo, przedstawić ją  do zatwierdze­
nia wyższych sfer rządowych i polecić jej obro­
nę w Dumie Państwowej przedstawiciclpm lu­
dności rosyjskiej gubernii zachodnich".

Nawołuje więc wyraźnie organizacye r o ­
syjskie do nowej pracy —  kołatania o „ustawę 
wyjątkową", ale wiadomem jest, że praca ta 
już jest rozpoczęta. Łatwo tu zrozumieć głó­
wny cel agitacyi; jak w zlemstwacb, wszystkie 
stanowiska lepsze oddano rosyanom, podnosząc 
im pensyę, tak i w zarządach miejskich da się 
to uczynić, .dzie więc naganka na „zachłanność 
polską" i w yjaśnia się, że „po wprowadzeniu 
zachodniego ziemstwa, sprawa zmiany miejskiej 
ordynacyi wyborczej dta „naszego kraju" w y­
suwa się sama przez się. W przeciwnym ra­
zie jedna zasada wyborcza stosowana będzie 
w ziemstwach, a inna, zupełnie z nią sprzeczna, 
w samorządach miejskich. I te wyniki, które 
bęaą osiągnięte na tery tory um ziemskiem, hędą 
zawsze paraliżowane w miastach kraju Zacho­
dniego, gdzie nadto społeczeństwo polskie jest 
silniejsze, niż poza osadami miejskiemi".

O panujących u nas stosunkach jasne ma 
teraz p ijęc poseł do Dumy Państwowej, Ro- 
diczew, który przybył do W ilna dia wygłosze­
nia od t i na temat: „Hercen i jego dzieła".
Zebrał, się w sali wyborowa publiczność ro-
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syjska i żydowska pizy witano prelegenta 
nadzwyczaj owacyjnie.

Gdy zaczął mówić: .Kółko Ilercena mo­
że być nazwane kolebką socyalizmu*, w szó­
stym rzędzi* krzeseł powstał wrzask: .dość, 
dość, nie cncemy*. Prelegent mówić próbował, 
ale gdy znów wyrzekł słowo „socyalizm" —  
wrzask podaiósł się na nowo. Publiczność 
oklaskiwała prelegenta, piosząc, by dalej mó- 
Wił, ale tragarze kolejowi, zapłaceni za robie­
nie wrzasku, mówić nie pozwalali.

Obecny na odczycie urzędnik do szcze­
gólnych zleceń przy gubernatorze, p. Tatisz- 
czew poradził prelegentowi, by odczyt przer­
wał, do publiczności rzekł: .Zebi an:e zam­
knięte*. Cała gromada policyi weszła na salę, 
-wypraszając publiczność, .manifestanci* wyszli 
najspokojniej. s

Ten sam odczyt miał być wygłoszony 
nazajutrz, a!e go cofnięto. Fodobno Rodiczew 
nie daje za wygranę, ma zamiar jeszcze raz 
przyjechać.

Ciekawa rozprawfe sądowa, na tle 
stosunków Ibewsko-pc^kich została odłożona 
na czas nieograniczony,

Praca kulturalna obecnie, choćby najnie- 
winniejsza, spotyka się z niezwalczonensi tru­
dnościami. Szkoła kucharska dla zmniejszenia 
ilości t. zw. u nas .garkotluków* a wykształ­
cania ich w kierunku kulinarnym, nie przed­
stawia zda się żadnego politycznego niebezpie­
czeństwa, a jednak starania Stowarzyszenia 
sług p. n. ,św . Z yty*, spełzły.na nicztm, sta­
nowczo odmówiono pozwolenia na otwarcie 
szkoły kucharskiej, której potrz.-:bę odczuły sa ­
me zainter< sow an f.

Odrzucono również ustawę wileńskiego 
klubu mieszczańskiego, mającego cele kultural­
ne, zamknięto .Związek pracowników kra­
wieckich*.

Na prośbę kilku osób, o zalegalizowanie 
Towarzystwa katolickiego pod nazwą .Dom 
św. Kazimierza*, które miało zająć się kształ­
ceniem dziewcząt na dobre służące, minister­
stwo dało odpowiedź odmowną.

Na posiedzeniu mińskiego Towarzystwa 
rolniczego, agronom rządowy dla mińskiej gu- 
bernii, p. Weljaminow Ziernow, podał dwa pro­
jekty, dotyczące produkcyi na szerszą ska.lt, 
nasion, urządzania peryodycznych wystaw- 
jarmarków, rozszerzenia działalności w kierun­
ku postępu agronomicznego i zbliżenia pomię­
dzy sobą wszystkich warstw ziemiańskich.

W .Mińsk. Wied.* nową przeciw nam 
rozpoczęto nagankę, oto pojawił się artykuł 
usiłujący dowieść, że główna podziemna, anty­
państwowa agitacya polaków polega na .ta j 
n yct szkołach polskich", że na miejsce jednej 
zakrytej, powstaje kilka nowych szkół. .T e j 
hydrzt stugłowej —  mówi autor —  można 
uciąć głowę tylko wtedy, gdy państwo pokryje 
kraj cały siecią szkół rosyjskich, one dadzą 
czysto rosyjski element; podz:emne azkoły upa­
dną same przez się, i język i ssyjski, a nre pol­
ski, czy inny, będzie dźwięczał w uszach wszyst­
kich od małego do wielkiego*.

Jednem słowem, tyle me, p&nStwo dorad­
ców, że nie potrzebują sobie sfery rządowe 
łamać głowy —  projekty rządów mają gotowe.

W  Mohylowie na pierwszem zebraniu 
ziemstwa powiatowego, zn.czn,, większością 
głosów odrzucono wniosek dodatkowej subwcn- 
cyl dia szkół cerkiewno-parafialnych oraz 
uchwalona,., dotychczasową, svbw< nerę rzmniejr 
szać corocznie, aż do zupełnego zaprzestania 
udzielania jej.

Wszysc] ładni włościanie wyznania pra­
wosławnego głosowali przeciw dodatkowej za­
pomodze. J a t  widać, szkoły takie nie przema­
wiają im do przekonania.

E W.

Z  prasy rosyjskiej
W a r to  było być na bankiecie paździerzu  

k o w o-n a cy on alistycznym , m ówi .K ie c z " ,  ażeb y  
nasłuch ać się tam  cie k a w ych  rzeczy.

Hr. Bobrynskij ośw iadczył tam kategorycznie, 
że .n acjonaliści to nie .szow iniści", a jeśli pa- 
żrftierniknwcy zauważą, że nacyonaliśei wpadają w  
szowinizm, to on, hr. Bobrynskij, prosi usilnie po­
wstrzym ać nacyonaPstów za fałdy. „R o sya dla ro- 
syan “ , nie jest to bynajmniej hasłem nacyonalizmu, 
według teraźniejszego twierdzenia hr. Bobryńskie 
go. Teraźniejsze hasło nacyonalizmu brzmi: „ro- 
syanie dla R o syi“.

.N ie  będziemy sięgali do poprzednich arty­
kułów Mienszyitbwa i przemówień hr. Bobryńskie 
go. Jeśli hr. Bobryńskij jest i obecnie „nacyonali- 
stą“ , to Mie?iszy,to-7 widocznie nie jest „nacyonali- 
stą“ lecz ,,szowinistą*. A  „nacyonaliśei", to w cale  
nie ci, którzy uznają hasło .rosyanie dla Rosyi*. 
T eraz rozumimy dlaczego Chom iakow jest nacyct- 
nalistą.

„Nie dość na tem. my teraz już nie wiemy, 
kto jest nacjonalistą w ed ług nowej terminologii ł r  
Bobryńskiego. Któryż publicysta rosyjski i polityk 
zgodzi się przyznać, że on n i : jest dla Rosyi.

Jtdn akże i tego jeszcze mało. Na tymże ban­
kiecie hr. Bobryńskij w ykazał zupełnie racyonal- 
nie, żc w  takim razie i niem cy „trogą być* dla 
„R osyi*. Z  wrodzoną mu ekspansywnością w ycało ­
w ał on nawet obecnych na bankiecie n;em ców  nad­
bałtyckich.

Szkoda, że polacy nie przyjęli zaproszenia 
i nie zjawili się na bank ‘t Bo i oni m iehby p rzy­
jemność usłyszeć, że w edług nowej odmia.ny na 
cyonalizmu rosyjsk ego pozwala się nawet na ist­
nienie polaków dla Rosyi.

B yło b y już zbyt okrutnem dla uczuć hr. Bo­
bryńskiego, gdybyśm y zażądali, aby jego I Dgika w łą ­
czyła io tego szematu możliwości również i „żydów  dla 
R o syi". Jakkolwiek rzecz by się miała jeśli Ro- 
sya nittylko „diu rosyan", a dla wszystkich zalu­
dniających ją  narodowości, to cóż szkodzi b. nneyo- 
nalistom przyjąć idee „narodowości państwowej* 
i „państw owego patryotyzmu*, na którą oddawna 
wskazuje opozycya. L l  z  jeśli tak, to cóż w ó w ­
czas stanic się z dawnym  nacyonalizm em ?"

Na nic wszelkie tłumaczenia i przemówie­
nia do rozsądku zacietrzewionych prawicow­
ców. Zabiela głos „Rosslja*:

„Partyjne w yd aw n ictw a lew icow e usiłują n- 
sprawiedMwu. postępek p. Teslenki tem, że rzuco 
na przez niego wyzy wająca pogróżka jest jedynie 
wyjątkiem  z prac prawnika ' "endeckiego, że W sło­
w ach wypowiedzianych przez p. Teslenkę, nie b y ­
ło zupełnie tego sensu, który „niewiadom o dlacze­
go* został dopatrzony przez większość Dumy, że 
nie każde ostrzeżenie należy uważać za pogróżkę 
i t. d. O czyw iście jednak to wszystko nietylko nie 
usprawiedliwia p. 1  eslenki, 'ecz nat dwrót podkre 
śla jego winę, gdyż dowodzi, że w  danym w ypad- 

» ku zły postępek był popełniony w  nadziei uspra­
wiedliwienia się następnie przez szereg form alnych  
wyjaśnień. A n i cel, do którego dążył o, T e sli r ko, 
ani istota jego postępku nie pozostawiała, ani nie 
może pozostawiać najmniejszej w ątpliw ości co do 
jego istotnej w artości*-

I jakże tu wobec takiego audytoryum 
występować z cytatami uczonych i ich dziel!

(i)

ó  t

Dokoła 3zb prawctaczych.
— — *

Z konwentu seniorów. Jak wiadomo, na ostat­
kiem posadzeniu konwentu seniorów przy om awia­
niu progra ui prar.y damskiej październikowej’ za- 
nropoDowali rozważać w  najbliższym czasie projekt 
chełmski równocześnie z projektem samorządu 
miejskiego d a Królestwa.

Poseł Harusewicz zastrzegł się w yraźnie i 
stanowczo przeciwko próbom zrobienia z sam orzą­
du miejskiego dla K rólestw a rekompensaty za w y- 
od-ębnienie Chełmszczyzny. Poza tem oponował 
H arusew icz przeciwko stawieniu projektu chełm ­
skiego na porządku dziennym ze w zglądu na to, że 
Duma w  swoim czasie o d rz u c ił wniosek oddania 
projektu do komisy] samorządu m iejscowego (opra­
cow ała go tylko podkomisya) i że przeciw k 3 tej 
uchwale Dumy złożono protest, którego dotychczas 
nie rozważono.

Na to wiceprezydent ks. "Wolkonskij zazna­
czył, ie  protest w  każdym razie będzie rozważony 
przed projekte- a i w  razie uwzględnienia protestu 
spraw a naturalnie pójdzie w  odwlokę.

W ydarzyło  się przy tem. jak pisze „R iecz", 
charakterystyczne zajście. K iedy H arusewicz za­
znaczył, że wniosek nieoddawania projektu chełm ­
skiego do komisyi samorządu nie był nawet uchw a­
lony przez samą komisyę, prezes komisyi, 3 ałaszew, 
oznajmił, że zasięgał opinii Zam ysłow skiego, Mar­
kowa i G lebow a i w szyscy oni byli przeć "wni od 
dawaniu sp raw y chełmskiej do kom isji. Posłów  z 
opozycji B ałasźew  już nawę* nie pytał, wiedział 
bowiem, jak wypadnie ich opinia.

N i  to oznajmił poseł Szingarew , ze taka p ry­
watna ankieta byłaby bardzo odpowiednia w  salo­
nie p. B ałaszcw a, ale nie w  Dumie, i ze sprawę  
należało podnieść w  komisyi.

Ze związku parlam entarzystów . Prezes ro­
syjskiej grupy parlamentarnej zwolenników sądów  
rozjemczych, Jcfreniow  zwołuje w przyszłym  tygo­
dniu zgromadzenie grupy w  celu omówienia środ­
ków "przerwania w ojny wiosko- tureckiej i p rzyw ró ­
cenia pokoju.

Z życia rosyjskiego.
W sferach biurokratycznych. „Riecz*- komu­

nikuje w  ostatnim numerze szereg szczegółów, do­
tyczących nominacyi na w yższe urzędy. Ogólne 
zdzfw fen S w yw o iało  w  Petersburgu ogłoszenie no­
minacyi Kryżanc wskiego na sekretarza stanu, i to 
nić sama nominacya, ale właśnie szybkie jej ogło­
szenie. DctycRCzas bowiem nie wynaleziono na­
stępcy dla Kryżanowskiego na stanowisko w ietm i 
nistra sp raw  wew nętr nych; zapytują w ięc w szyscy, 
czy Kryżanowskij nie m ógł już poczekać, ażeby 
przelać twoje funkeye od razu na następcę. Pow o­
dem szybkiej nominacyi są podobno zatargi osobi­
ste. Kryżanowskij obraził się, że nie wystawiono  
iego kandydatury na ministra i z chw ilą nominacyi 
Makarowa demonstracyjnie odsunął się od w szel­
kich spraw  w  ministerstwie.

Nie wynaleziono również następcy dla Kur- 
łoWa. Kanaydatura Tru siew icza m a m ałe szanse z 
tego względu, że w  organizowaniu dzisiejszego sy  
stemu policyjnego sam Tru siew icz w  swoim czas e 
bral udział. O ile chodzi o przeprowadzenie rew i- 
zyi na wzór kijowskiej — jest on dobry, do re o rg a ­
nizowania zaś całego systemu nie nadaje się.

0  śmierć Murawjewa. Do „Rusk. S ło w a* te ­
legrafują z Kijowa, że do członków komisyi sena ■ 
tora Trusiew icza zjawiła się Pulenkowa, prezeska 
oddziału związku narodu rosyjskiego na przedmie 
ściu Słobódce i oznajmiła, że była świadkiem , jak  
M uraw jew  z»strzelił się w  lokalu „ochrany" kijow ­
skiej. Przychodziła ona jakoby do „ochrany" 26 
sierpnia w" celu uzyskania biletu na uroczystości. 
Do pokoju, w  którym czekała, wprow adzono jakie 
goś młodego człowieka, którego spotkał rotmistrz 
żandarmów, pytając groźnie, czego mu trzeba; na 
to młody człowiek w yciągnął szybko rew o lw er i 
strzelił do siebie. Pulenkowę natychmiast, wyp^o  
wadzono z pokoju.

Zeznanie Pulenkowej zostało spisane przez 
prokuratora Busło.

Niezwykła katastrofa. „Russkoje S ło w o " ko­
munikuje o niezwykłej katastrofie, jaka się w yd a­
rzyła na astrachańskiej odnodze riazańsko-urah kiej 
koiei żelaznej. Z  powodu zmiany rozkładu jazdy  
pociąg pocztowy zbliżył się do zwodzonego mostu 
.11; rzece Bałczuk wcześniej, niż go się tam spodzie­
wano (!). Most nie był ustawiony, czego się nie 
spodziewał maszynista— tu też pociąg za chw ilę ru­
nąć już miał do rzeki. Na szczęście zwrotniczy, nie 
tracąc przytomności, skierował pociąg na ślepy tor 
zapasowy, znajdujący się przed mostem.

Pociąg s;ę rozbił, ale katastrofa przybrała  
niniejsze rozm iary.

Cudem uratował się od śmierci znakomity 
nasz pianisLo Józef Hofman. Na chw ilę przed kata­
strofą przeszedł on do restauracyjnego wagonu, 
wagon zaś, w  którym jechał, został strzaskany w  
kawałki.

2 ztemstw.
Z pow. latyczowskiego.

Dnia 15  października r. b. odbyło się 
pierwsze posiedzenie radnych nacyonalistyczne- 
go ziemstwa pow. latyczowskiego. Przybyło 26 
radnych, w tej liczbie 3  polaków, przedstawi­
ciel duchowieństwa i prezydent m. Latyczowa 
(p. Cbraniewicz, polak). Na wstępie uczczono 
pamięć Stołypina przez powstanie, a w toku 
rozpraw uchwalono zawieszenie portretu w sa­
li zebrań.

Bezprzykładnie gorączkowe usiłowania 
zarządu i prezesa zarządu celem przyśpieszenia 
obrad, przyczem stosowane byty wszelkie środ­
ki dla skrócenia dyskusyi, niedopuszczenie do 
szczegółowego opracowania przez członków ko- 
misyi spraw ziemskich i swobodnej wymiany 
zdań cechowały to pierwsze zebranie. Refera­
ty i preliminarz budżetowy rozdawano dopiero 
podczas posiedzenia i rozpoczęcia prac komisyi 
(więc przystępowano do roboty w pełnej nie­
świadomości spraw); zarządzono posiedzenia 
różnych komisyi jednocześnie w różnych poko­
jach (a więc, kio byl członkiem rozmaitych ko­
misyi, musiał biegać z jednej do drugiej, i 
mógł tylko potrochę uczestniczyć w pracach 
tych komisyi).

Przy rozpatrywaniu spraw i sprawozdań 
Komisyi prezes zarządu nie dopuścił do czyta­
nia referatów pod pretekstem oszczędności w 
czasie, omijając tym sposobem mogące się wy­
snuć debaty przy czytaniu referatów po raz 
pierwszy dla jednych, a po raz wtóry dla dru­
gich. Prezes zaznaczył, iż wystarczą objaśnie­
nia dawane przez zarząd w sprawach, w któ­
rych opinia komisyi różniła się od poglądu zarzą­
du, pomimo uwagi prezydenta miasta, p. Chranie- 
wicza o nielegalności podobnego postępowania, 
a w dodatku referent komisyi drogowej refero­
wał zgromadzeniu wniosek większość komisyi, 
pomijając wnioski mniejszości. Wskutek po­
wyższego składu rzeczy zdołałem jedynie w ko­
misyi drogowej, wbrew opinii zarządu, posta­
wić wnhrsek zasadniczy co do sposobu organi- 
zacyi działalności drogowej, ale wniosek w ko­
misy5 upadł. P. Potockij przeprowadził zwięk­
szoną sumę kredytu w kwocie 18,000 fb. na 
poprawę dróg, pozostawiając sposób p o p r o ­
wadzenia takowej roboty do uznania zarządu, 
nie oddając mojego wniosku pod obrady ogól­
nego zgromadzenia. Projekt komisyi drogowej 
przyieto bez dyskusyi. Taki obrót rzeczy d 1- 
wodżi chęci spentrauizowania wszelkiej działal­
ności w ręku zarządu.

W  komisyi finansowej wbrew opinii i re ­
feratowi zarządu zdołałem uzyskać s u b sy d y u n  dla
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sekcji rolnej Iow . pod. w sumie óoo rb., a 
na zgromadzeniu ogólticm, broniąc poglądu ko­
misyi od ostrych wystąpień zarządu przeciw 
Tow. R . P., uzyskałem uchwalę ogólnego zgro­
madzenia, „polecającą swoim radnym gubernial- 
nym staranie się o uzyskanie zapomogi dla 
T . R . P. z kasy gubernialnej ziemstwa i za­
twierdzenie ^subsydyuin z kasy powiatowej w 
kwocie 250 rb. na winnickie laboratoryum 
przy sekcy. gospodarczej i 100 rb. zapomogi 
dla szkoły przy wsi Humennem, z warunkiem, 
iż pieniądze wydane będą wtedy, kiedy będzie 
przyjęty uczeń z pow. latyczowskiego. Resztę 
spraw w myśl zarządu zatwierdzono.

Po zakończonych w ten sposób pracach 
pierwszego zgromadzenia ziemskiego, w ciągu 
nie^spełna 10  gedz., bo od 1 1  r. do i o J/2 w. 
włącznie z przerwą na obiad, podpisanie pro­
tokółu nastąpiło o 1 1  w nocy przez 25 rad­
nych. Protokół podpisałem i ja  z zastrzeż eniem 
złożenia votum separatum, co też 18  paźdz. 
spełniłem.

Zatwierdzony przez zgromadzenie budżet 
wynosi v.' wydatkach i dochodach 17 1,5 4 9  rb. 
57 kop. Na wydatki składają się pozycye na­
stępujące: udział ziemstwa w utrzymaniu in­
stytucji rządowych— 20,728 rb. 40 kop., utrzy­
manie zarządu ziemskiego— 30,838 rb 33  kop., 
wydatki diogowe —  10,078 rb. 5 1 kop., szkol­
nictwo ludowe— 49,993 rb. 43 kop., działalność 
filantropijna— 440 ib., pomoc lekarska— 3 8 ,7 13  
rb. 34 kop., póinoc weterynaryjna —  5 ,38 1 rb. 
25 kop., instytucye agronomiczne —  2,681 rb., 
utrzymanie gmachów ziemstwa— 425 rb., zapo­
moga ludności na pełnienie powinności etapo­
wej— 1 , 1 3 1  rb. 95 kop., na kapitał obrotowy—  
3 , 1 1 7  rb. 80 ko p , fundusz zapasowy— 8,020 rb. 
56 kop. Na dochody ziemstwa powiatowego 
składają się pozycye następujące: opłaty sądo­
we— 4,374 rb. 30 kop., grzywny —  4,°9o rb. 
77 kop., subsydyum zamiast opłaty za wykup 
patentów i świadectwa handlowe —  4,077 rb. 
3 kop., podatki ziemstwa powiatowego— 159,007 
rb. 57 kop.

Projekt nacyonalistów— przeniesienie ziem­
stwa z Latyczowa do Derażni, został zabaloto- 
wany.

Na prezesów komisyi zostali wybrani: po­
seł do Dumy Potockij— komisyi drogowej; Se- 
łuńskij— finansowej i Dymiańsk.j — oświatowej.

M. Szeliga-Mierzejewski.

Z pow. włodzimierskiego.
W piątek dnia 14  października prezes za­

rządu ziemskiego i marszałek z nominacyi 
p. Zarembo, otworzył pierwsze ogólne zgroma­
dzenie radnych powiatu włodzimierskiego. Z  
ogólnej liczby 37 radnych, nieprzybyto z powo­
du choroby 2. Polacy w liczbie sześciu stawili 
się wszyscy. Porządek dzienny obejmuje 74 
spraw. Dyskusya i krytyka, nad poszczególne- 
mi pozycyami budżetu, była często gorąca, ale 
zawsze utrzymana w bardzo poprawnych for­
mach. W łościanie często zabierają głos. Wyka-, 
żują dużą dozę zdrowego pojmowania spraw. 
W szafowaniu groszem są znacznie oszczędniej­
si od inteligencji— często skąpi, ale nie gnie­
wają się, jeżeli ich propozycye przegłosowują. 
Widzi się u wszystkich radnych szczerą chęć 
pracy i może właśnie ta szczera cbęć chroni 
nas od waśni i nieporozumień klasowych i na­
rodowościowych. W  takich warunkach praca 
musi być i lżejszą i milszą. A  nie łudźmy się—  
mamy przed sobą świat łrorhę nowy i ogrom 
tpj pracy. Czy jej podołamy— czy staniemy na 
wysokości obowiązku i nie opuścimy bezładnie 
rąk, łamiąc się niejednokrotnie z przeciwno­
ściami i nie poddamy zniechęceniu Czy i nadal 
będziemy tak zgodnie wszyscv pracować— przy­
szłość pokaże. A le jeżeli wytrwamy w dobrem 
i złe chwile potrafimy przetrwać —  doczeLamy 
jaśniejszych dni. Budżet dochodów ziemstwa 
nie jest jeszcze ostatecznie ustalony, ponieważ 
w 19 12  roku ma być zrobione przeszacowanie 
wszystkich nieruchomości miejskich i wiejskich; 
jak również zakładów handlowych i przemysło­
wych. Jest to konieczna ponieważ podatki po­
bierane według dotychczasowego szacunku n ie­
ruchomości z jednej strony nirpokryłyby na­
szych rozchodów, a z drugiej były i niedokład­
ne i w wielu wypadkach niesprawiedliwe. Przy­
puszczalne dochody z tego przeszacowania 
zwiększą budżet o 35^. Budżet rozchodów w y­
nosi 231,000  rb. i dzieli się na poszczególne 
pozycye na Oświatę 26,370 rb. (oprócz pożycz­
ki państwowej 35,948 rb. i subsydyum 22,780 
rubli), pomoc lekarską 83.450 rb., pomoc we­
terynaryjną 12 ,450  rb , udział ziemstwa w roz­
chodach państwowych, jak poczty, dyety etc. 
27,908 rb., zarząd ziemski 25,502 rb., drogi 
około 10,000 rb.t caiy szereg innych drobnych 
rozchodów zien.skich, jak również subsydya 
i ofiary 49,314  rb. Ogólne zebranie, prawi, 
wszystkie, proponowane przez zarząd rozchody, 
podniosło. W  niedzielę dn. 6 dokonane wy­
borów do różnych korńisyi, poczeni zebranie 
zamknięto. Polacy weszli do wszystkich ko­
misyi.

W. P.

Z pow. starokonstantynowskłego.
Obrady ziemstwa powiatowego powiatu 

starokonstantynowskiegc rozpoczęły się dnia 
15  października. Sformowane zostały komisye. 
Do komisyi szkolnej wybrani zostali pp. Pan­
kiewicz i Szestakow; do komisyi układającej 
spisy pizysięgłych hr. Grocholski i pp. Knoll 
i Mikulin; do komisyi poborowych pp. Knoll 
i Mikulin; do powiatowej rady agronomicznej 
pp. Głębocki, hr. Grocholski, Żukowski, a z 
rosyan Gawryluk, Jurij, Demrzynski, Pankie­
wicz, Pasiecznik, Szestakow; do komisyi szacun­
kowej pp. Głębicki i Szaszkiewic?, dwóch pola­
ków; do komisyi drogowej pp. Knoll, Szasz- 
kiewicz i Żukowsk’ , a z rosyan Grycuk. Iszczuk, 
Kicz i Szestakow; do komisyi ogólnej p. Bia- 
lobrzeski i rosyanie Kicz, Zelawski, Mikulin i 
Szestakow; do komisyi rewizyjnej Dobrotwor, 
Jurij, Mikulin, Pankiewicz i polak Żukowski; 
do komisyi budżetowej pp, Jakunio, Zelawski, 
Pankiewicz, Szestakow, Baranowicz, wszyscy 
rosyanie.

Duch posiedzenia o wiele łagodniejszy, 
bez wyraźnej walki, choć nacjonalistyczny blok 
egzystuje. Członk ów komisyi rewizyjnej upo­
ważniono do dokonywania w ciągu całego ro ­
ku rewizyi wszystkich bez wyjątku instytucyi 
podległych ziemstwu. Komisyi drogowej prze­
kazany został do rozpatrzenia projekt zamiany 
szarwarku na podatek.

G-.
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(Z pism, i od korespondent6io).

— Wybory do zarządu miejskiego w Żyto­
mierzu. W o bec tego iż obecnie uptynął już 4-letni 
termin na jaki obrani byli członkowie zarządu

miejskiego ni. Żytom ierza, pp Lisowski i Bieleni- 
cyn, n? ostatnim posiedzeniu rady miejskiej doko­
nane zostały wyfcnry w  celu obsadzenia w aku ją­
cych urzędów. Obrani zostali ponownie pp. L i ­
sowski i Bielenicyn.

O prócz tych dwu kandydatów poddanych b y­
ło pod głosowanie 7  kandydatur, które ogromną 
większością głosów  upadły, zaś dwie z nich nie u- 
zyskały ani iednej grtki białej. T łom aczy się to 
tem, iż ci niefortunni kandydaci sami złożyli dckla- 
racye o chęci w ystawienia swojej kandydatury.

Na członka rady opiekuńczej niższej szkoły 
rzemieślniczej obrany został inżynier A . Ziemiański. 
Na członków komisyi gubernialnej do spraw  po­
datku m ieszkaniow ego--pp Księżopolski i Żdanow. 
Do komisyi miejskiej do spraw  podatku mieszka­
niow ego—pp. Bychow ski. Palmi*, Dernczenko, Do­
mański i W aks.

—  Nominacye. W  guberni" wołyńskiej zostali 
mianowani na stanowiska honorowych sędziów po­
koju następujący polacy: hr. "M"kołaj Tezicrski —  o- 
kręgu rówieńskiego, Eustacn*' Śleszyński —  okręgu 
ostrogskiego, pp. Jan i Kazimierz Dobrowolscy, 
Domaniewski, Chcm ikowski, Now osielecki—okręgu 
żytomierskiego; pp. Stanisław  Luba Radzimiński, 
W ład y sław  Mazaraki, Bronisław  Prószyński— okrę- 
gu^zaslawskiegc; pp. I.epn Ledóchowski i Lei Czow- 
sk i- okręgu krzemienieckiego; hr. Mikołaj Czaoski 
—okręgu zwiahelskiego pp. fan i M ieczysław W isz­
niewscy — okręgu owruckiego; pp. G racyan Jeio- 
wicki i Juljan W ieńkowski — okręgu ostrowskiego; 
pp. W alew ski, Józef Bohusz i Bronisław  Poniński— 
okręgu rówieńskiego, oraz pp. Michał hr. Grochol­
ski i Jan Knoll —  okręgu starokonstantynowskiego.

— Nowy gmach Dnia 15  b. ro. w  Żytom ie­
rzu poświęcony został gmach żytomierskiej filii 
banku Azowsko-Dońskiego. Gm ach w  kiórym  za­
stosowane zostały wszelkie nowe zdooycze sztuki 
budowniczej, odpowiadający najdalej idącym wym s 
guniom w ygo d y estetyki i zdrowotności zbudowany 
został przez inżyniera Librow icza.

—  Konkurs. Dnia 23 b. m. w  r :etniczanach 
koło W innicy, majątku Zdzisław a lir. Groholskiego 
ma się odbyć urządzony przez ziemstwc konkurs 
maszyn dia wyrobu dachówki cementowej.

—  Z Berdyczowa. R ada m. Berd yczow a ist­
nieje, ale tylko na papierze. Chronicznie nie do­
chodzą do skutku jej zebrania, gdyż radni w cale  
nie przychodzą na posiedzenia. Dnia 18  b. m. był 
właśnie po raz piąty z rzędu taki wypadok.

—  Samosąd. "Dnia n -g o  b. m. w e wsi Wi- 
szeńki pow. Winnickiego m iejscowi włościanie zła­
pali byłego mieszkańca tej że wsi. Zaginaja, który 
przed rokiem był w ysłan y z gub, podolskiej za 
podpalanie, a teraz w rócił chcąc jakoby zemścić 
się na jednym  ze sw ych dawnych sąsiadów. Z ła ­
panego podpalacza włościanie wciągnęli do izby, 
zebrał się tluin który w ym ierzył Żaginajow i do 
raźną karę w - tak okrutny sposób, że po trzech go­
dzinach wyrzucono Zaginaja z izby na ulicę w ięcej 
podobnego do kaw ała mięsa, niż do człowieka. Na 
drugi dzień z rana Zaginaj skonał.
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Dziś 22 (4) Treny’ Korduli.
Jutro 23 (5) Jana Kantego, Sew eryn a.
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Kaicnif^riyk Historyczny.
4 l is to p a d a  n . a t .

Roku 1794 Jakób Jasiński, żołnierz i po­
eta, generał inżynieryi wojsk litewskich, ginie 
śmiercią walecznych na okopach Pr-.gi.

—  „Historya i jej znaczenie*. Jutro o 
godz. 8 wieczorem w lokalu Związku równou­
prawnienia odczyt p. Stanisława Zielińskiego 
pod powyższym tytułem. Jest co pierwszy od­
czyt w szeregu projektowanych przez prelegen­
ta, niejako wstęp do całego szeregu odczytów 
z zakresu naszych dziejów.

— Ostatn? wystąp pp. Zawadztiich.
Dziś w lokalu P. T . G. (Kreszczatyk 28) osta­
tni występ sympatycznej pary artystycznej: p. 
Artura Zawadzk.ego w towarzystwie pani M a­
ryi Zawadzkiej. Zbyt to jest zaana naszemu 
miastu para artystyczna, zawsze tryskająca hu- 
niorem, zawsze budząca humor i przyjmowana 
oklaskami.

Żałować chyba wypada, że dziś po raz 
ostatni oędzicmy mieli możność usiyszenia pp. 
Zawadzkich.

—  Z poi tdChnikj W  tych dniach w po­
litechnice kijowskiej została ostatecznie zdecy­
dowana kwestya zwolnienia od wpisowego. Jak  
już wspominaliśmy, obecnie zosta’y  opracowa­
ne nowe prawidła zwalniania od Wpisowego, 
według których student przez czas swej bytno­
ści w politechnice nie może być zwolniony od 
wpisowego więcej niż 6, w razach wyjątko­
wych 8 razy. Zgodnie z tem prawem zostały 
też sporządzone listy studentów, zwolnionych 
od wpisowego. Na wydziale inżynieryjnym li­
sty te 7.osta*y już ogłoszone. Ogółem zwolnio­
no cd wpisowego :6o  studentów; oć całego 
wpisowego —  80 st., z tych 12  polaków i od 
piłow y, również 80, z tych 1 7  polaków. Na 
inr-ycb wydziałach listy te będą ogłoszone w 
poniedziałek.

Przyjęto do politechniki na wydzia* me* 
cnaniczny 2 studentów i na wydział agrono­
miczny 1 studenta. Na wydział agronomiczny 
przyjęto 1  wolnego słuchacza.

—  Z uniwersytetu. Dziekan wydziału 
prawnego uniwersytetu kijowskiego zawiadamia 
studentów-priwników, którzy wutąpili do un - 
wersytetu w 1905 roku, a także tych, którym 
w dniu 1 stycznia 1912 roku upływa 6 i pół 
lat od czasu wstąpienia do uniwersytetu, iż 
studenci tacy do d. 1 stycznia 1912 roku- po- 
winni wszcząć staratiia o otrzymanie świade­
ctwa wysłuchania kursu, ponieważ brak tako­
wego, na podstawie rozporządzenia ministra o- 
świaiy, będzie stanowić o ich wydaleniu z u- 
m wersy tetu.

Ażeby otrzymać pomienioiie świadectwo, 
należy mieć zaliczonych nie mniej niż 8 półro­
czy, i zdać egzamin półkursowy z  8 przed­
miotów.

Dziekan wydziału fizyko-matematycznego 
zawiadamia studentów, którzy w grudniu roku 
bieżącego chcą otrzymać świadectwo zaliczko­
we, i i  przedtem powiatu oni złożyć świadectwa 
profesorów o odrobieniu obowiązkowych ćwi­
czeń. Bez takich świadectw świadectwa zalicz­
kowe nie będą wydawane.

Ostateczny termin opłacania wpisowego 
upływa w dniu V  listopada. Osoby, które przed 
terminem powyższym nie opłacą wpisowego bę­
dą wydalone z uniwersytetu.

—  W sprawie wystawy, w przyszłym 
tygodniu wyjeżdża do Petersburga delegacya 
komitetu wystawy r. 19 1 3  w Kijowie, składa­
jąca się z pp. A . br Tyszkiewicza, A . Rze­
peckiego, S . Peczkowskiego, W . Jozcfi, S. 
Mcrgolina, W. Demczenki. Delegacya ta ma 
się spotkać w Petersburgu z prezydentem m. 
Kijowa, p. Djakowem, a następnie prztdstawić 
rozmaitym ministerstwom starania komitetu w y­
stawy o zapomogi. D ilegacya zamierza udam 
się do prezesa rady ministrów, p. Kokowcewa, 
mając obiecaną przez niego audyer.cyę i pros ć 
go o poparcie.
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Komitet do spraw ochładzania sztucznego 
przy ministerstwie skarbu zwrócił się do komi­
tetu wystawy z proDozycyą urząd.zenia na w y­
stawie sztucznego oddziału ochlad;ania według 
wszelkich wymagań techniki.

— Z T-Wa rolniczego, w poniedziałek
dn. 24 b. nr. o godz. 2 odbędzie się zebranie 
rady kijowskiego T -w a rolniczego. Na porząd- 
m  dziennym umieszczono sprawy następujące: 
stosunek T-w a rolniczego cło komitetu wysta­
wy, projekt zbiorowego ubezpieczenia gorztlai­
ków od ognia, kwestya kursów rolniczych 
T-w a rolniczego i mne.

—  Z komisyi teatralnej, w tych dniach 
odbyta się posiedzenie miejskiej komisyi tea­
tralnej. KomisyL zwróciła uwagę na hałas, pa­
nujący zwykle w czasie przedstawienia w ku- 
rytarzach teatru i postanowiła polecić antre- 

(prenerowi opeiy, p. Brykinowi, zarządzić prze­
ciw temu odpowiednie środki. Następnie ko- 
misya poleciła p. Brykinowi zaangażować no­
wego dyrygenta orkiestry oraz postanowiła go 
prosić o podwyższenie gaży niektórym statys­
tom ope-y. W końcu komisy? zwróciła uwbgę 
na to, iż soliści opery, wbrew umowie p. Bry- 
kina z miastem, wyscępują na scenie, nie od­
bywszy uprzednio próby wobec komisyi tea­
tralnej i postanowiła żądać od p. Brykina 
przestrzegania warunków umowy.

—  W skraw ie  banku rolnego W  tych 
dniach wyjeżdża do Petersburga specyąlna ko­
m isja, wydelegowana przez organizatorów ki­
jowskiego banku rolnego. Komisya powtórnie 
zaznajomi p. ministra skarbu z projektem ban- 
J.u a następnie będzie czyniła kroki ku uzy­
skaniu legalizacji jego statutu.

—  Ncminapya Na miejsce prokuratora 
kijowskiego sądu okręgowego 3 randoria mia­
nowanego wiceprokuratorem petersburskiej izby- 
sądowej, został mianowany pro ku rato r poltaw- 
skiego sądu okręgowego, Żapienin.

—  Fewlzya wyaziału .ochrany*. Rewi-
zya kijowskiego wydziału „ochrany* została 
przedłużona. Oprócz zbadania działalności wy- 
cHału „ochrany*, w czasie uroczystości sierp­
niowych mają być rozpatrzone niektóre da­
wniejsze sprawy; między innemi sprawa ucie­
czki z cyrkułu starokijowskiego R yssa, powie­
szonego później z wyroku kijowskiego sądu 
wojennego. Wobec znaczn;ge nawału pracy, 
jaka jeszcze oczekuje komisyę, przyoyły wczo­
raj z powrotem do Kijow a senator T: usiewicz 
powiększył skład osobisty kom isji rewizyjnej. 
Nowi członkowie komisyi, wiceprezes peters­
burskiego sądu ogręgowego Meller i prokurator 
smoleńskiego sądu okręgowego Karinkow przy­
byli juz do Kijowa.

— 0 policyjnej cenzurze ugłoszei). K i­
jowski czasowy komitet do spraw prasowych 
przyznał kijowskiej policyi miejskiej prawo 
bezpośredniego pociągania do odpowiedzialno­
ści wydawców gazet za wydrukowanie og ło­
szeń bez pozwolenia, uważając to za rzecz ra ­
cjonalną i -zupełnie słuszną.

—  Wyrok Sąd okręgowy ogłosił wy 
rok w głośnej sprawie braci Pewznerów prze­
ciwko L . Bfodzkiemu o 774 tys. rb.r o której 
pisaliśmy już kilkakrotnie. Na mocy wyroku 
L. Brodzki zobowiązany został do zapłaceniu 
Chaimowi, Nuchymowi i O  wsiej owi Pewzne- 
rom 772,300 rb. z 6% od dn. 26 stycznia 
1 9 1 0  r., kiedy powództwo zostało wdrożone, 
oraz 13 ,246  rb kosztów sądowycn.

L. Brodzki zakłada apelacyę dc -wby s ą ­
dowej.

—  PO D A U T O M O B IL E M . W  dniu 20-gc p a ­
ździernika n i ul. Mikołajowsk.cj szoier W . C b o -  
rew , przejeżdżający automobilem Nś 20 w padł na 
dorożkę A . Poddubnyja, przyczem  dyszel dorożKi 
uległ złamaniu.

— G R A B IE Ż E . Onegdaj wieczorem  na ul. 
Kościelnej 5 bandytów naDaćło naCtiiłobuw a i Go- 
rowieckiego, rabując im pieniądze. Jednego z ban­
dytów  P aw łow icza aresztowano.

— A R E S Z  T O W A N IE  B E Z P R A W N V CH. O- 
neg&aj w  domach Ns 3 2  i 38  przy ul. Jarosław skiej 
aresztowano 3 żydówki i 13  żydów  nie m ających  
praw a zamieszkfw anta w  K ijowie.

— K R A D Z IE Ż E . W  domu N 62 przy ul. 
W . Dorohożyckiej skradziono z mieszkania M ilew  
skiego rzeczy wartości 75  rb.

W Puszczy W o d icy  z w illi Esm ana skra­
dziono rozmaite 1 zeczy wartości 150 rb.

— N A G Ł Y  ZG O N . Onegdaj na zjeździe W o - 
zn:esienskim zm arła nagle przechodząca ulicą T . 
lolska, licząca 6o lat.

—  DOM S C H A D Z E K . Na 5  listopada w  ki 
jowskim  sądzie okręgow ym  wyznaczone zostało roz­
patrywanie sp raw y Biriukowej-Chrzanowskiej, o- 
SKarżonej o utrzym ywanie znanego domu sch a­
dzek.

Biuletyn Kijcw&ktej stacyf Meteorologicznej
Dnia 2 1  października (3 listopada) i g r i  r.

i-  7 S 1 Z 9
z raut po poi. w iec*.

Temp. pow. weai. Cel 4.1 10.5 5,*
Barometr przy O w  ta. a 754.5 753.6 752.6
Stop. wilgotności w proc. 8 55 9-
Kiei.iszyt .wiat (w ra.uas.) PI u, PrdW j W Fra-

W 3
Chmar. wedł. ib 8t. sye. 3 0 9
Ilość opadów w  h » —

Od £ 9 ej wlecz.
do 8 9-ej w iećz.

Najw. temp powietrza w  ciągu doby . 10,7
N a j n i ż s z a ...............................................   3,3
'T zrcięm a tem. pow w  ćiągn doby 6,6
W ieJoi. przeć. l< n»p pow. w  ciągu dohy . 3,4

C-gólny stan pogody w Europie z rmns na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizyczr go:

Deszerc spadły w pasie północnym, i miejs­
cami w  środkowej Ko lyi i na w sch o ćzi-. Przew i- 
dyw ar a pogcdal Cieplej na zachodzie Rosyi, chło- 
dnaw c na połud. wschodzie, umiarkowanie ciepło  
w  pozostałycg rejonach. D eszczów spodziewać się 
można w  północnej połowie Kosyi, sucho w po­
łudniowej,

TEATR I MUZYKA.
Koncert— bal na  rzecz katolickiego Tow. Do­

broczynności.

Dzięki staraniom pp. gospóayń i pp. go 
spodarzy czwartkowy koncert— bal Mrządzony na 
rzeci naszego Towarzystwa dobroczynności u- 
dał się znakomicie i to pod każdym względem. 
Bo nie tylko, bez żadnej prawie reklamy, zgro­
madził tłumy, nie tylko zasilił kasę Towarzy­
stwa sporą sumą, ale dał zebranym kilka mo­
mentów prawdziwego zadowolenia artysty­
cznego.

Czwartkowy wtaczór przypomniał te dawne 
dobre czasy Kijowa, kiedy perspektywa wspól­
nej zabawy i cel szlachetny wystarczyły, aby 
zgromadziła się liczna publiczność, bez spiowa- 
dzania zamiejscowej, zwykle nader kosztownej, 
znakomitości. Nadto tenże wieczór dowiódł 
naszej publiczności, wpatrzonej w firmament 
gwiazd i gw.azdeczek sztuki, że i tu na naszym 
bruku są jednostki, uprawiające sztukę wpraw-
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dzie tylko dla własnej przyjemności, ale umie­
jące się zdobyć na produkcje całkowicie arty­
styczne.

Trio składające się z pp. L .' Lisickiego 
(fortepian) L  Nowickiego (wiolonczela) i S . L i­
sickiego (skrzypce), przy wykonania „Andante 
CantabJe* i „Scherzc-viv3.ce* M endelscbiia—  
Bartholdy, wykazało duże zgranie się, zrozu­
mienie autora i niecodzienną technikę wyao- 
nawców. Szkoda tylko, że ten tercet, dopiero 
dziś wypłynął na arenę publiczną —  Zapewne 
jtdnak w przyszłości usłyszemy go nie jedno­
krotnie.

Po tercecie na estradzie ukazała się p. 
Maryla Sw mtkrewicTÓwna, która milutko wyko- 
naha „Melodję* Paderewskiego oraz „Cygański 
Czardasz* Michelsa. Nadto na b i s młodziutka 
wioli listka odegrała „Chanson Polonaise* W ie­
niawskiego.

Piękny jest polonez „A s Dur* Szopena, 
a wykonanie tego utworu przez p. Z. L isick ';- 
go przerastało o głowę poprawność. Toż samo 
powiedzieć można o p. Nowickim, którego in- 
terpretacya utworu Poppera p t. „AnJacht* 
dowiodła, że obok dobrej techniki posiada on 
i to, czego już się nisbywa, a bez czego n<e 
podobna być artystą t. j. szczere uczucie. Obaj 
wymienieni młodzi soliści żadną miarą nie 
mogą być traktowani, jak ■ „amatorowie* ich 
gra nosi cechę prawdziwego artyzmu i grom­
kie i uporczywe oklaski, jakiemi ich darzono 
były zupełnie zasłużone.

Aie największy e&tuzyazm wywołały tań­
ce charakterystyczne dzieci!

Proszę sobie wyobrazić parę tuzinów „ml 
lusińskicb* w krakowskich kostiumach, kiedy 
zręcznie i zgodnie przy akompaniamencie forte­
pianu przyspi iwując tańczyło krakowiaka! A 
trzeba przyznać, że figury były całkiem skom­
plikowane i różnorodne, a tu ani jednego 
splątania się, ani zmylenia taktu, choć wię­
kszość z malutkich tancerzy była w wieku naj­
wyżej lat sześciu!

Co jeszcze godne uwagi— dzieci tańczyły 
bawiąc się— to nie było „przedstawienie*— bynaj­
mniej. Tam na scenie bawib’ się „milusińscy*, 
a na widowni bawiliśmy się my widokiem tej 
ślicznej zabawy.

Nikogo więc nie dziwiły entuzyasty- 
czne brawa i domagania się „bisu*, n i k o- 
g o, dla tej prostej przyczyny, że nie było aa 
sali człowieka, któryby mimo woli dłoni do b- 
klasKU nie złożył.

Po koncercie rozpoczęły się tańce, które 
szły nader ochoczo i trwały do późnej godziny.

Widz.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Europejski: pp. Jan ks. Św iatoprłk- 

Mirski; Konst. W otodkow ; Daniel Żeleński, adwokat 
prz.; Feliks Drzewiecki z Połtaw y; Platon Zak rew - 
ski, szambelan dworu T C,"M .; A lfred  Żurow ski, 
obywatel, z Humania; Emiljait Dwernicki, prezes 
w oł. gub. zarządu ziemskiego; Jan Bierczin; Nad 
Sam ojłow a.

l lo tc l  Continental: Dp. Maksymilian T iu rie- 
w icz, senator, z Petersburga; A u g. Eirokman; Miko­
łaj Gortowski z W innicy; Stefin r Klemiat z W in ­
nicy; Edmi nd Szyro r i W arsza w y; Aleksan, B iło - 
tin; Jan Zaleski, adw. prz., z Żyt., M. Kotiukow; G. 
Meller.

Grand-Hotel: pp. Jan  B rak  z Petersburga; 
Z y g . Leszczyński z W arszaw y; A . G l uizkow; Piotr 
Bugdanow ; B. A d t ’ ; A lb, Krtlger; W łod. Zelcer; 
Jan Odirifcow: W . lient.

~7otel Pranęois: pp. Juliusz Turow rkf, adw. 
j>rz.; 'W tad .• U w  Zieieniews ki, adw. prz.; Ang. 
W rzeszer z 'W a rs z a w y ; Michat Olenin; Jan  Pogór­
ski, obywatel z W arsz  iwy; Mikołaj Popowicz; W il­
helm Stew *n ; P a w e ł Nikitin; Jan 1 'ubiańaki; A l e ­
ksander Herman, lekarz; Jan Bielankin, pm fesor; 
Aleksander Drozdowski < Tuly; W a c ła w  Bylina, 
obywatel, z Malina; H. Lew injon; Ja n  Taranski; 
Elżb. W iiia g iiia .

Hotel Krmitage: pp. Aleksan. M itarcwssi; W . 
Iszlin; A. Sokołowski; He.. Muszkiet; Helena W ach- 
niewska z W innicy; W łod. Filipow icz; Aleksan. 
Faddiejew ; Pioir Paw łów .

Hotel Hładyniuka: pp. T a  ieusz Jeikiew icz z 
W arsz.; S . Gardienin, dyr. c.; Karol H eńntberg, 
dyr. c., ze Szpikowa; S  Gałkin; L . Ł a jk i, rej., z 
Humania, Ludw ik Domuradzki, obywatel, ze Staro 
konstantyriowa; M. Zarudayj, s. nok.; Konst. Ł o ­
ziński z R ylska; Józef Sadpmski, duk. fil.; Aleksan. 
Szw ede, fabrykant, z W arszaw y; Mik. Mielaehowski 
z Jałty; Jan Przybora z P etw sb arga; Jan Szelar; W . 
Litwińska; Mich. Unicki; Lu dw ik Luk.-nowski; M, 
Deriugma; Kat. Kaługina; W acław  Mauberg, pośr. 
pok

Hotel Francuski: pp. Bernard Ranpcl, kup.; 
W ład . Czerepów , obywatel; Sżcz. Sorol in, kup.; 
W ljltaysław Kossakowski, obywatel, z Chersonia; 
Feliks W igu ra, obywatel, z Burak; Konst. Czecze- 
lew , pułk.

KRONIKA POLSKA.
—  Zgon . Zmarł we Lwowie Franciszek 

Pióchnicki.
PrócLnicki urodził się w Brzeźanach w r. 

1847 i tam kończył gimnazyum. Siudya uni­
wersyteckie kończył we Lwowie, biorąc wybi­
tny udział w życiu młodzieży. Czynny we 
wszystkich organizacjach i pracach młodzieży, 
wybijał się na jej czoio. Był prezesem czytelni 
akademickiej w r. 1868— 9, a wybrany powtór­
nie w roku następnym, po kilku miesiącach 
zrezygnował z powodu wyjazdu ze Lwowa. 
Później pracował w redakcyi „Gazety Lw ow ­
skiej*, lecz niebawem pośobęca się zawodowi 
nauczycielskiemu. Mianowany w r. 18 73 nau­
czycielem gimnazyum w Brzeźanach, zostaje 
następnie przeniesiony do gimnazyum Francisz­
ka Józefa we Lw ow ie i pracuje tu do r. 18 9 1, 
w którym zostaje kierownikiem filii tego gi­
mnazjum, a w rok później dyrektorem powsta­
łego z tej filii gimnazyum V . Na tem stanowi­
sku pozostał do roku 1 9 0 5 ,  w którym prze­
szedł na emeryturę.

Obok pracy nauczycielskiej pozostawia 
ś. p. Próchn.cki bogaty dorobek pracy litera­
ckiej i naukowej z dziedziny pedagogii.

Ś . p. Próchmeki był inicjatorem  i przez 
pewien czas redaktorem podjętego przez Tow a­
rzystwo nauczycieli szkół wyższych W ydawnic­
twa arcydzieł literatury dla młodzieży szkolnej, 
w którem sam opracował i zaopatrzy! wstępem 
i objaśnieniami tragedyę Szekspira „Juliusz C e­
zar*, „Coriolan* i „Makbet*, Calderona, S ło­
wackiego „Książę niezłomny*, oraz szkice S za j­
nochy „Mściciel* i „Dwie wojny*.

Oadany tym pracom, najbliższym mu, 
brai pozatem zmarły szeroki udział w życiu pu- 
bl«cznem i społecznemu

Ostatnie wiadomości.
Nowi Kardynałowie. „Osserv. Romano 

donosi, że na konsystorzu papieskim, który 
odbędzie się od 27 do 30 listopada, nastąpi 
nominacya 17  nowych kardynałów, mianowicie 
10 wlocijów, 2 austryackicb, 2 amerykańskich, 
2 hiszpańskich, 4 trancuskicli i t. d. Zostaną 
inianowrani arejb. Wiednia d-r Nagel, arcyb. 
Ołomuńca tajny radca d-r Bauer, dalej arcybi­

skupi z Va!ladolid, Nowego Yorku, "Westmin- 
steru, Paryża, Bostonu, Cuambery, Montpellier, 
nuneyusz papieski w Stanach Zjednoczonych 
d-r Falconio, nuneyusz papieski' w Madrycie 
Vico, b. nuneyusz papieski w Wiedniu Gram 
to di Belmonte, inajordemus Bisletti, assesor 
kongregacyi Lugari, sekretarz kongregacyi Conc. 
Tried. Porapili, członek Zakonu Jezuittów Billot 
i Redemptorystów Vanrossum.

Z parlamentu angielskiego. W angin
skiej izbie gnim p. Pointer ze stronnictwa to 
botniczego interpelował w sprawie bomnardo- 
wania Trypolisu.

Minister Harcourt odpowiedział, że ubole­
wa nad tern, ż także obywatele innych państw 
byli narażeni na niebezpieczeństwo wskutek 
bombardowania. Anglia powim.a dla ochrony 
zawsze m;cć w pogotowiu okręty, w uwzględnie­
niu jednak wszystkich okoliczności w tym wy 
padku nie uważano za stosowne uczynić tego.

Pointer pytał dalej, czy rząd \ngiclskj za­
mierza w ceł u zapewnienia odszkodowania 
wszystkim obywatelom angielskim poczynić kro­
ki u rządu włoskiego.

Podsekretarz stanu, Ackland oświadczył, 
że dotychczas nie zgłoszono żadnych pre­
tensji.

■wii w i Hn w w .»  *

T e i e g r s a w f .
(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe­

tersburskiej )

Wojna włosko-turecka.
Operacye wojenne.

Malta (AP). Według pogłosek wszyrtkie 
włoskie okręty wojenne opuściły Trypolis i 
skierowały się n» wody tureckie.

Konstantynopol (AD. Minister wojny w y­
dał dowódcy wojsk w Trypolisie rozporządze­
nie, aby z wziętymi do niewoii wiochami ob­
chodzono się humanitarnie i zapewniono im 
dobre utrzymanie.

Trypolis (AP). D i. 20 października do 
południa turcy ostrzeliwali lewe skrzydło wło­
skie w kierunku Fechluma i Mesri. Cztery ar­
maty były ukryte na południe od fortu Genn, 
Mesri, cztery inne wewnątrz oazy. W ystrzały 
nie wyrządziły szkody; Szybkostrzelna baterya 
włosku, umieszczona w M esii, zmusiła turków 
do zmiany pozycyi. Turecka kolumna piechoty 
i jazdy zbliżyła się o g. 10 ej rano do oazy od 
strony Aiusaru.

Putersburg (Wł.). Korespondent „Birż. 
W ied.* donosi, itj Włosi bombardują wybrzeże 
trypolilańskit.

Sżeik ul-Islam oświadczył, że Turcya w y­
prze wlochów z Trypobsu, lub zginie.

W e Włoszech zawiesiło wypłaty wiele firm 
bandlowo-przemysłowych.

'Trypolis (AP). Z  rana i wieczorem od­
bywały się nieznaczne utarczki na przednich 
pozycyach. W  Choms i Benghasi położenie 
bez zniany.

Trypolis (AP). Attacfces państw cudzo­
ziemskich oglądali wczoraj fortyfikacje na w y­
brzeżu zachodnim, 6 fortów i studnię bumie- 
bańską.

Powołanie rezerwistów.
Rzym (AP). Powołano rezerwistów z r. 

1889. Na teatr wojny udaje się drugi dowód­
ca, gen. Frugoni.

Sytwscya w Turcyi.
Konstantynopol (AP). K om isja  izby, o- 

pfacowująca memoryal w sprawie oddania pod 
sąd gabinetu Chakki-baszy, wysłuchała zeznań 
byłego wali w Trypolisie i byłego charge d <*f- 
faires w Rzymie, którży oświadczyli, iż ich ra­
porty gabinet pozostawiał bez akutku.

Podziękowanie.
Konstantynopol (AP). Agencya ottomań- 

ska zwróciła się do prasy angielskiej z podzię­
kowaniem w1 imienia turków za wyrazy prote­
stu przeciwko okruc-eristwui wlochów w T ry­
polisie.

Anglicy w flocie tureckiej.
Kor stantynopol (AP). Oflcerawie angiel­

scy służący w flocie tureckiej, zaczęli znowu 
pełnić swoje obowiązki.

Przeciwko wojnie.
Londyn (Wł.). Międzynarodow* biuro so- 

cyalistyczne organizuje wiece przeciwko wojnie. 
Frasa angielska protestuje przeciwko okrucień­
stwom Włochów.

Kontrabanda.
Konstantynopol (AP). Ogłoszono nową 

deklaracyę w sprawie kontrabandy wejennej. 
Za kontrabandę uwnżane będą armaty, zapasy 
bojowe, umundurowanie wojsko wf oraz wszel­
kie przedmioty, mogące bez przerobienia służyć 
dla celów wojskowych.

Sojusz rosyjsko-turecki.
Konstantynopol (AP). „Tanin* w odpo­

wiedzi na artykuły gazet rosyjskich, omawiają­
ce kwestyę sojuszu rosyjsko-tureckiego,"oświad­
cza, iż na autonomię Macedonii Turcya] zgodzić 
się ni-“ może. Otwarcie cieśnin jest możliwe za 
odpow iedni kompensatą, gdyż inaczej Turcya 
odegrałaby rolę odźwiernego, ochraniającego 
za darmo Rosyę od obcej inwazyi. Wzajemna 
gwaraneya nietykalności granic byłaby dła obu 
slroD dostatecznie korzystnym warunkiem. W 
Persyi T ureya ma na widoku jedynie zachowa­
nie status cpjo.

Rewolucya w Chinach.
Szancbaj (AP). O g. 6 wieczorem rewo-

lucyoP’ści zdobyli tutejszy arsenał. Kilka osób 
odniosło rany. Dyrektor aresztowany. Policya 
i wobko przeszły na stróńę rfcwolucyonistów.

Pekin (AP). Wczorfcjszy manifest cesar­
ski zatwierdził 19  zasad podstawowych konsty­
tucji chińskiej, opracowanych przez izb? kon­
stytucyjną. Ża wzór wzięto prawodawstwo 
angielskie. W  manifeście rozkazano wyznaczyć 
dzień, w którym monarcha złoży przysięgę i za. 
twieidzone zasady przyjąć za :pffldStiwę przy 
opracowywaniu Draw konstytucyjnych.

Charbln (AP). W  celu wzmocnienia stra­
ży w koncesjach rosyjskich wysłano oddział 
straży pogranicznej.

Mukden ( AP). Wobec odejścia wojsk do 
Mukdenu tworzy -się tu milicya, złożona man- 
dżurów w celu samoobrony na wypądek \vj’ - 
buchu rozruchów antymandźurskicb.

Giryn (APj. W ydany został lozkaz z:i:o- 
bilizowania wszystkich wo jsk miejscowyc!i.

Mukden (AP) Sformowano 10  batalio­

nów, które w tych dniach wyruszą do proirln- 
cyi objętych ruchem Rewolucyjnym W ydany 
został rozkaz sformowania jeszcze 16  batalio­
nów wyłącznie z mieszkańców Chin półno­
cnych

Mukdbn (AP). Wicekról otrzymał od fe­
deracji studencLiej w Japonii list z pogróżka­
mi z powodu projektowanego zamiaru zacią­
gnięcia pożyczki w R osyi i Japonii.

Kuan-Czen-Tsy (AP). W Ciągu ostatnich 
dwóch dni wsadzono do wagonów dwa pułki 
piechoty liczące 2,800 żołn. i 250 kawaleryi, 
oraz wysłano pułki z Laojanu. W ojska tran­
sportowane są do Mukdenu dla wyprawienia do 
Pekinu.

Nowy gabinet
Wiedeń (AP). „Fremdenbiatt* donosi, że 

gabinet formuje się w następującym składzie: 
prezydent ministrów— Stuergkh, minister spraw 
wewnętrznych— Heinold, hnndJu —Rcsler, ko 
munikacyi— Forster; wyznań i oświaty— Gusa- 
rek, robót publicznych— Trnka.

Wiedeń (AP). Dziś zostanie ogłoszony re 
skrypt na imię ustępująctgo piemiera Gautscha, 
który otrzyma brylanty do wielkiego krzyża 
św. Stefana, oraz nominacya hr. Stuergkha na 
minisira-prezydenta. • Teka ministra rolnictwa 
czasowo zostanie pow ‘erzona Zaleskiemu.

K?tas+,roia iotiicza.
Pilzno (AP). Lotnik Szimanek spadł z w y ­

sokości 30 metrów i cdniósl rany śmiertelne.

Sprawy kreteńskie.
Kanea (Ap). Różnica w poglądach po­

między partyami wpływa na zwlokę w utwo­
rzeniu nowego komitetu wykonawczego. Brak 
stałej większości utrudnia wybór kandydatów 
na członkow gabinetu.

Zamach.
Lublin (AP). W  Lubartowie rekrut K el­

ler, przyjęty na służbę, dał do lekarzy 9 w y­
strzałów z rewolweru i sam się zastrzelił. Czte­
ry kule przeszyły palto lekarza wojskowego 
Szata.

Napad na agenta „ochrany*.
LÓdŻ (AP). Agent wydziału „ochrany* 

spotkał na ulicy I iotrkowskiej trztch ludzi, 
którzy ranni go i zbiegli do domu przy ul. 
Zielonej, raniąc po drodze 6 osób. Dom został 
otoczony przez policyę.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). Odpowiadając na interpela- 

cyę o sytuacyi w Persyi, G rćy oświadczył, iż 
z Bombaju wysłano oddział złożony z 400 lu­
dzi. Kwestyę rozmieszczenia powyższego od­
działu w Buszirze, Szyrazih i Ispahamie załat­
wi przedstawiciel angielski w Teheranie, według 
informacyi którego sytuacya w Persyi połud­
niowej jest niezadawalająca. W  Szyrrzie panh- 
ją  rozruchy, zagryżające życiu angkków.

Londyn (AP). Sekretarz stanu do spraw 
Indyi zaprzeczył w izbie lordów wiadomościom 
o projektowanem zredukowaniu wojsk angiel­
skich w Indyach.

Londyn (AP). W  izbie gmin w odpowie 
dzi na interpelację w sprawie okrucieństwa 
wlochów w Trypolisie, G rey oświadczył, że 
rząd angielski nie może się mieszać do opera­
c j i  wojennych Włoch wobec ogłoszonej przez 
Anglie neutralności. Następnie G rey zauważył, 
że wskutek wiarogodnych zaprzeczeń wiado­
mości o mordach arabów, przyjęcie interpe- 
lacyi w proponowanej ostrej formie byłoby 
obrażające dla innych krajów.

Z Persyi.
Teheran (AP). Wobec braku wszelkich 

wiadomości od Sardara-Muchi, rząd wysłał do 
Astrabadu oddział bachtiarów, z którymi praw- 
dop< dopnie wyruszy Jefrem  z fidajami.

Teheran (Ap). Główny kasyer Szuster żą­
da od niedawno mianowanego generał-gube:- 
natora Farsu Ala-ud-Douleh zapłacenia podat­
ków gruntowych, które ten ostatni uważa za 
już zapłacone byłemu ministrowi «kf>rbu. Pomi­
mo polecenia gabinetu, aby nie niepokojono za­
jętego przygotowaniami do odjazdu dygnitarza, 
Szuster posłał wczoraj do mieszkania Ala ud- 
Douleha urzędnika z 6 żandarmami z żądaniem 
zapłacenia podatków pod groźbą użycia siły. 
Rozwścieczony Ala-ud-Douleh przyjechał na 
posiedzenie gabinetu. Pierwszy minister natych­
miast posłał do jego mieszkania dwóch bach- 
tiarskich chanów, Którzy odebrali od urzędnika 
nakaz Szustera i rozbroili żandarmów. Szuster 
ma zamiar posłać teraz 100  żandarmów i po­
stawić n«- swojem. Nieporozumienia dotychcza­
sowe pomiędzy- Szusterem i gabinetem przy­
brały ostry charakter

R3wia floty amerykańskiej
Ne W-York (AP). Taft dokonał rewii flo­

ty amerykańskiej w zatcrce Hudsona.
NeW-York (AP). Po dokonaniu rewii flo 

ty w zatoce Hudsona, w której brało udział 
przeszło 98 statków, Taft ogłosił deklaracyę, w 
której zaznacza, że flota znajduje się w stanie 
doskonałym i że daje się uczuwać iedynie brak 
kontrtorpedrrwców. Inne państwa oprócz stat­
ków liniowych budują i krążowniki, Stany Z je­
dnoczone powinny iść za tym przykładem.

Jeżeł: flota nie będzie utrzymywana na 
najwyższym stopniu potęgi wojennej, to wszyst­
kie rozchody na nią są zbyteczne.

Narada serbsko-bułgarska
Belgrad (AP): Na mającą się odt>y 0 dn. 

25 października naradę w sprawie sirbsko- 
bułgarskiego zbliżenia ekonomicznego, wyjeż­
dża 20 działaczy serbskich, w tej liczbie b. 
minister finansów Paczu, miiusżer spr. wewn. 
Trifkowicz i wiceprezes słup  czyny Stojcnowicz

Podpisanie traktatu.
Berlin (APE Traktat w sprawie Kongo 

podpisany z os ta* przez Kiderleo-Waecfctera i 
Canrtema inicyałairi. Traktat frar» Cu Skonie 
•niecki podpisany będzie drt. 2 2  października.

Paryż (AP). Z  powodu traktatu z I Niem­
cami, „Tetnps* pisze,*it zamyka ofl rozpoczęte 
za czasów Karola X  zagarnianie przez Fran- 
cyę północnej A frysi, daje Francy! wszelkie 
gw arabtye c<S do prawa okupacji wójśkowej, 
reprezentacji dyplomatycznej' oraz kontroli ad- 
mmLstzacji i finansów 1 faktycznie zapewnia 
protektorat, którego tó terminu użyto rówiiież w 
liście objaśniającym rządu iJemśeckltgu w spra 
wie Kongo. Wobec tego nirma powodu żało­
wać ustępstw, kolonialnych.

Z Japonii.
Tokio (AJ-1). Treliminaiz państwowy ulo 

im y  został bez zmian w porównaniu z r. 
1 9 1 1 .  Na umorzenie długów państwowych

preliminowano 50 milionów jenów. Projekty 
zmniejszenia podatków meżebne są do urze­
czywistnienia dopiero w r. 19 13 .

Tokio (AP). W  Sajondżi odbywają się 
w dalszym ciągu narady w sprawach chiń­
skich.

Tokio (AP). Z  inieyatywy K*cury i b. 
amoasadora w Berlinie Aoki powstaje T-wo 
japóńsko-niemieckie.

Tożar.
Manilla (AP). Wybuchł pożar w dziel­

nicy chińskiej. Straty wynoszą milion dolarów./
Powódź.

Blida (AP). (Algier). W  dolinie Mitidża 
podczas powodzi utonęło 43 robotników, pra­
cujących w Kamien;olomach oraz 200 sztuk 
bydła.

0 dymisyę.
Berlin (AP). Agencya W olfa donosi, iż 

sekretarz stanu do spraw kolonialnych von 
Liadequist, którego prośba o dym isję niedaw­
no nie została przyjęta przez cesarza, powtór­
nie złożył podanie o dymisyę.

Taktyka Kokowcewa.
Petersburg (Wł.). „Riecz* pisze, iż Ko- 

kowcew zdecydował się nie wtrącać zupełnie 
do kwestyi ugrupowania partyi w Dumie Dla 
rządu rzeczą jest zupełnie obojętną, z jakich 
partyi będzie się składała większość. Zdaniem 
jego, rząd nie powinien czynić zonowiązań 
względem żadnej partyi. Żadna partya nie po­
winna stać blizko rządu

Petersburg (Wł.). Według oogłosek, Ko- 
kowcew w odpowiedzi swej na mterpelaoyę o 
stanach wyjątkowych zgodzi się na zmniejszenie 
zakresu działalności tych stanów.

Petersburg (Wł.). „Swiet* pisze, iż pogląd 
Kokowcewa na kwestyę finlandzką jest wręcz 
odmienny od poglądów, które mu przypisuje 
lewicowy odłam pra*y.

Zapisy.
Moskwa (AP). Na mocy testamentu bap­

tysty Gajera, T-wo baptystów moskiewskich 
otrzymało cenny majątek w powiecie podol­
skim.

Moskwa (AP). Uniwersytet moskiewski 
na skutek testamentu Morozowej otrzymał 30 
tys. rb. na stypendya.

Głód.
Petersburg (Wł.). Do ;R ieczi* donoszą o 

strasznym głodzie, panującym w powiecie buzu- 
łukslim.

Rewizya „ochrany*.
Petersburg (Wł.). Trusiewicr w towarzy­

stwie senatora Kriukowa wyjechał do Kijowa.

Snworin—Nabokow.
Petersburg (Wł.). Suworin usiłuje udo­

wodnić, iż po jego stronie jest słuszność w za­
targu z Nabokowem i zarzuca ostatniemu fałsz.

Wyjazd ministra.
Petersburg (AP). Minister wojny wyje­

chał do Krymu.

Kokowcew i Cńomiakow.
Petersburg (Wł.). Według pogłoseL Chu- 

miakaw o iwied ł Kokowcewa w celu zasię­
gnięcia jego opinii o tworzącej się w Dumie 
grupie lewego centrum. Treść rozmowy trzy­
mana jest w tajemnicy.

Powiększenie eksportu-
Petersburg (AP). Agentura ministerstwa 

skarbu w Beilinie zawiadomiła m;aistersfwo 
handlu o możliwości zwiększenia eksportu z. 
Rosyi do Niemiec zwierzyny i ptactwa z po­
wodu podrożenia produktów spożywczych.

Wybuch.
Petersburg (AP). W  warsztatach fabryki 

prochu na przedmieściu Ochta nastąpił wybuch. 
Zabitych 2, ciężko rannych 3  i lekko 2c.

Petersburg (AP). Jak  się okazuje, w fa­
bryce prochu wybuchło 100 pudów prochu 
bezdymnego. Znaleziono jeszcze jeanego zabi­
tego. Z  2 ciężko rannych jeden znajduje się  ̂
w| stanie beznadziejnym.

Decyzya październikowców.
Petersburg (Wł.). Październikowcy po­

stanowili przyjąć wszystkie projeKtj fin­
landzkie.

Pensya Kurłows
Petersburg (WL). Urzędownie zaprzeczo­

no pogłosce o wyznaczeniu Kuriowowi 8 ty­
sięcznej emerytury. Kwestya emerytury dotych­
czas nie była poruszana.

Wywiad w „Temps*.
Petersburg (WI.). Z  powodu zamieszczo­

nego w „Temps* wywiadu z prezestm rady 
ministrów, mówią tutaj, żt korespondnnl 
„Temps* po rozmowie z premierem posłał mu 
zredagowany tekst wywiadu do przejrzenia, 
lecz Kokowcew odesłał rękopis nie czytając.

Sskcya zwłok Mara wiewa.
Petersburg (Wł.). Sekcya zwłok Murawie- 

w i ni< zdołała okreśiP czy Murawiew zabił się 
czy też został zabity.

Zjazd.
Petersburg (AP). Odbędzie się w grudniu 

w Petersburgu zjazd działaczy w sprawie dro­
bnego kredytu i koopelacyi rolnej.

Zatonięcie statku.
Helsłngfors (AP). W  pobliżu Hango roz­

bił się statek norweski „Mesta*. Na brzeg fala 
wyrzuciła pięć trupów i deskę z napisem: „Z u ­
zanna— Brema'*. rzypuszczają, że miało miej­
sce zderzenie się stadiów.

Głośna sprawa.
Petersbura (Wł.). Materyeł, dotyczący u- 

szkodzenia statku przekazany został prokurato­
rowi dla sformułowania osKarżenia. Spraw a bę­
dzie się toczyć w Petersburgu razi m ze sprawą 
Bostróma Do odpowiedzialności pociągnięci zo­
stali dowódcy „Pantalejmona* i „Eustachego*

Różne-
Pe tersburg (WU. W  suworyńskim teatrze 

reżyser Głagolin zb*ł artystkę Destombe Ka- 
p itu j M., który przyszedł do cyrkułu w celu 
spisania protokółu o prwy^szem zajściu zbił 
oficera poiicyi i groził szablą, wskutek czego 
został aresztowany.

WładyWOStok (Ap). Na linii chabarow- 
skiej zaspy śnieżne, pociągi spóźniają się.

Taszkient (AP). Zarządzający sprawą 
przesiedleńczą KdczewsKi oddany pod sąd na 
skutek rewizyi senator? Palena został skazany 
przez izbę sądową na dwa lata rot aresztanc- 
kich.

Kronsztftdt (AP). Nad miastem szalała 
burza. Uszkodzona znaczna ilość żaglowców.

Saratów (AP). Sąd wojenno-okręgowy 
w sprawie bandy serdobskiej „Braci leśnycn*, 
skazał pięciu na karę śmierci, 5 —na beztermi­
nową katorgę, 6— na różne terminy robot c.ę - 
żkieb, 17 — nłi roty arcsztancide, 18 — na w ię­
zienie, 7 oskarżonych uniewinniono.

Pftireburg (AP). Narada przy minister­
stwie handlu wypowiedziała opinię, że pożąda­
ne jest wydelegowanie na Blizki Wschód spe- 
cyalnej ekspedycyi dla praktycznego zbadania 
rynku.

Petersburg (AP). Narada przy minister­
stwie przemysłu i handlu postanowiła prze­
kształcić szkołę handlową w Tomsku na śre­
dnią szkołę techniczną z wydziałami handlo­
wym, górniczym i mierniczym.

Moskwa (AP). W ydział lekarski uniwer­
sytetu ofiarował prof. Snigierewowi wybity na 
cześć jego medal. ,

Charków (AP). Zjazd okręgowy uznał za 
konieczneWprowadzić w 4-klasowej szkole rol­
niczej wy Kłady przyrodoznawstwa i zastosować 
niższe szkoły rolnicze do przygotowywania te­
chników i monterów, potrzebnych dla obecnych 
gospodarstw rolnych.
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R O Z M A I T f t S C L
Jubileusz zapałek. W roku przyszłym  mija 

80 lat w łaśnie od chwili, g d y  doKommo wynaiazku  
zapałek siarkowych, 5 5  zaś lat od Czasu, gdy wy­
nalazca ich zm arł w  nędzy.

B y ł to niemiec, nazwiskiem Ja n  Kemmerer, 
z zawodu chemik. W  ojczyźnie swej został on ska­
zany na więzienie, za m owę p rztćiw rząd ow ą Karę- 
odsiadywał w  areszcie w  Honanasperg i tu w  li 
siooadzie r. 1832 dokonał w yntiazku zapałek. Skoro  
jednak znalazł się na wolnej stopie i począł czynie 
starania około znalezienia przedsiębiorcy, któryby 
się zajął w yrtb e m  zapałek, zakazano mu „tw orze­
nia niebezpiecznego środka do w yw o ływ an ia ognis" 
pod groźba ciężkich kar.

Mimo to nie zraził się K em m erer i otworzył 
tajną fabrykę zapałek, sprzedając w yro b y za grani 
cą; wkrótce atoli Yzecz ntala się głośną, w ładze p o ­
leciły fabrykę zburzyć, a w ynalazcę aresztowano. 
Równocześnie w e w' zystkieb krajach niemieckich 
ogłoszono zakaz „sprzedawania i używania niezw y­
kle-niebezpiecznych zapałek; - w ynaleziony" 1 -i *mo- 
rzon/ch p i-e z  chemika Kem m erera*.

N ieszczęśliw y w yn alazca stracił w  więzieniu 
zm ysły, a w  roku 1857-ym  jfmarł.

Fratscya i A n glia pochw yciły na.ychmiast ten 
doniosły wynalazek a fabrykanci zapałek w  ciągu  
krótkiego czasu dorobili się milionów. Niem cy na 
tomiast przez długie jeszcze lata z?dawalniały się 
pierwotnym sposobem krzesania ognia, lub też o p ro ­
wadzać m usja.y ten dziś najniezDędniejszy artykuł 
z za granicy.

Z  osła triż] chwil.
(Od korespondentów tolamych,) 

Niepowodzenia włociów.
Londyn (Wl.). Według ostatnich telegra 

mów, włosi usiłowali wylądować w Chairze v.- 
pobliżu Benghasi, lecz zostali przez turków od­
parci z wielkiemi stratami i cofnęli się z po­
wrotem na okręty.

W  Benghasi włosi powracają na okręty, 
uznając pozycyę tę za straconą.

Arabowie strzałami karabinowymi znisz­
czyli aerbpiany włoskie

Konstrrtynopol (Wł.). Dowódca turecki 
Nleszed-basza zażądał od dowódcy włoskiego 
poddania Trypolisu. Wobec odpowiedzi odmo­
wnej turcy rozpoczęli bombardowanie, które 
trwało 2 godziny. Następnie parlamentarz tu­
recki konferował z konsulami w sprawie opu­
szczenia przez cudzoziemców Trypolisu. Ro­
kowania konsulów z dowódcą włoskim nie da­
ły  żadnego rezultatu. Wobec tego turcy roz­
poczęli bombardowanie powtórne.

Narada.
Rzym (Wł.). Król odbył naradę z mar­

kizem di San Giuliano w sprawie stanowiska 
mocarstw wobec wojny.

Zmia.ia dowódcy.
Paryż (Wł.). Według informacyi „Małina* 

głównodowodzącym armią okupacyjną w T r y ­
polisie mianowano dowódcę korpusu rzymskie­
go gen. Frugoniego. Caneva pozostaje kierow­
nikiem akcyi ogólne,

Wrzenie w Egipcie.
Lóndyn (Wł.). W  Aleksandryi o Jbszu ii ) 

stan wojenny wskutek manifestacji, skierowa­
nych przeciwko cudzoziemcom. W ylądowało 200 
marynarzy angielskich. W  Kairze wrzenie.

Zwycięstwo polaków.
Poznań (W ł). Podcząs wyborów do r a ­

dy miejskiej w Szamotułach zwyciężyli polacy.

Oblężenie bandytów.
Łódź (Wł.). Godzina 1 1  wieczorem. O J 

24 godzin poheyu i wojsko oblegają 3 bandytów, 
którzy ukryli się na strychu jednego z domów 
przy ul. Zielonej. O godz. 2 po poł. na da­
chach domów sąsiednich, opróżnionych z loka­
torów, ustawiono 4 kartaczownice; z obu stron 
wystrzelono około 6,000 kul, które wpadały na 
podwórza hote4u „W iktcrya*, banku państwa i 
Diurs. poczty. Nabojem pyroksylinowym zburzono 
schody, odcinając bandytom odwrót. Ściana 
szerytowa domu podziurawiona jak rzeszoto. 
Tłumy oblegają plac boju, odgrodzony od re­
szty śródmieścia kordonami wojska. Ruch na 
ul. Dzielnej przerwany. Przybyły władze gu ■ 
bernialne z Piotrkowa. Dotychczas bandyci się 
nie poddali
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Opuścił prasę zeszyt VIII-my n i

„Dziejów Podzbiorowych Liiwy i Rusi”
Cana zaszyta kop. 35, z przesyłką kop. 40.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszytu kop 23, z przesyłką kop. 30.
Zamówienia w a z  z opłata na „Dzieje Porozbiorowe L itw y i Rusi* na 6, 1 2  i 2 4  zeszytów przyj­

mują: Adminislracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Nfi 38, oraz wszystkie

księgarnie t  kraju i zagranicą.

Siozsgółowy prospekt na żądanie wysyła sią bozpłotnio.

Pozostałe w  o gran iczon ej 
ilości egzem plarze JC . J >o d h o rs K .ie ^ P 1

L .

? o  o b u  s t r o n a c h
C I E Ś N I N Y
BERINGA

Do nabycia w Administracji „Dziennik* Kljowsklngo", KiBszczatyk 38.
Cena: a rb. d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z l e n n i k s  K > jo c r * k le g o '«  

I r b .  SO b o r .  Przesyłka 55  kop

_ _ j^ w d i. 1— * T ą r s n — w n w »■ — -

Dmkamia Polska Kroszozatyk 30.

TELEFON 1672.

ggggggggggg ggggy

Y w j a t F M J j  ar a a |  

■ o s r a n e  o a a l o n k l  l o r -  

■ ■ m a n t y  a r a a  a p a -  

e y n l a a  a a s z i s j .

SSS88S8S88888888

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE =

M D M
BEZ POŚREDNIKÓW

Csny umiarkowana. §  §  f  §

Magazyn Domu Handlowego

G. Trabski i S-ka
JA RO SŁA W SKIE i KOSTROMSKIE

P ł ó t n a
G. S O K O Ł O W A

K r e s z c z a t y k  54.
Otrzymano w wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w iele  in. przedm iotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  K ijow ie, 0 czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

Kreszczatyk 10, tel. 15-74. 4617
IŁ  lcca  na sezon w u lelkim

KARAKUŁY L  l l t T O
" F U T R A  i  U li Cl
kołn ierze, m ufki n a jn o w ­

szych faso n ów .

ParlsienneJ  ■>! versation ccrire. 
M Żytom ierska 19 m. 3. 4685

K orepetytor T o Ś ^ y c h
uczniów poszukuje kondycyi ną w y  
iazd. Dm itrijowska 68 m. 3. C. K.

4676

Strzeżcie zdrowie.
y i n r ł a  panr.a (rosyanka zna pol- 
m f l ' U ł t  ski, skończ. 8 kl. poszuk. 
kond. na wyjazd lub zajęci: w  biu­
rze, pisze na m aszinie. Tarasów  
ska 23/25— 17. J .  P. 46953(akao ̂ P u l  A !  do wynaj. duży słonccz- 
T  U r  U J ny z osob. front, wejściem  
wygodam i można ze stołem. Krutoj 
spusk. N ow y zauł. 8 m. 5. 4C92

4076

S. Siou i S-ka
U jld o s i a  intcl. średnich lat, mająca 
■ ■ świad., poszuk. pos. zarz. albo 

tow., lub ’.ekt. W .-W lodzim . 76 m. 1.
4566

Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
Bez SODY. Bez POTAŻU.

Unikajcie KAKAO wyrobu chem icznego.

P f  ń ł  prz^ rodzini- dla intelig. 
1 U R U J  kobiety. M -I>orogożycka 
tq a. 4661

f i  Na czasie! 4608

i  do :s::ssia śniegu
f i  cd 75 rb. sztuka.
1  Y ę r n k n w c k i  Tymoficjowsk-a 1  Kl OlUKUWaKI* Xs 4, telef. 122

—  S a l o n  K a p e l u s z y  D a m s k i c h  =
K r e s z c z a ty k  25  m . 4 8  w  p o d w ó r z u  4698

KAPELUSZY i MUFEK paryskich.

oryginalne pow szechnie uznane jak o  n aj-  

praktyczn. i najlep?ze, poleca

1909

I .

I Al
D o m  H a u d l o w y

iiffi i L. Dja
■ d r a a  a

I i ^ ] Q W j

Kraszczaiyk 5. teł. 927. Aflr. teieir-. .EMBU“.

Kucharz
poszukuje miejsca, posiada dobre 
świadectwa, swój fach zna noskona- 
le, p. Saw rań  gub podolskiej maj. 
Iietm anówka (uprasza się o nadsyła­
nie ofert w  Ustach opieczętowanych!.
_______________________4649

P f l Q 7 | | | /  młody, 7.1o'ny buchał 
* U SF d -U R . ier. obeznany z cukro­
wnictwem . posilił, polski ję vk. Nie­
zbędne n fereneye. F.ksicryniń^ka 6. 
Kantor Sach sa w  g. 4 z -  5 t wiccz.

4688

6 desa
prenumeratę na

„D zie n n ik  K ijo w s k i”
przyjmuje

Księgarnia i Czytelnia

A . Zwierowicza
J e k a t e r i n i n a k a j a  31. 324.

!!Strze±cie się falsyfikatów!! " N

Żądajcie wszędzie!!!
Najsmaczniejszej i najlepszej wódki

Jeszcze raz”
jedynie
arszawskiej J .

Warszawa, Dobra No 18.

TYGODNIK

rZ-.S.
•rt

CtłćH  Hektyfikacyi Warszawskiej J .  A n d e rs z e w sk ie g o

4 0 8 0>00

Otrzymany now y transport
aiazbędnaj w każdym domu polskim

Z Y G M U N T A  G L O G E R A
jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
dc mu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszjo 
ści polskiej, profesor Aleksander 
BrCckner, tak pisze (#  „Bibliote 
ce W arszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Rów nie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no 
w ego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, 
oiją od niej blaski, i słychać jej 
głosy-...

Cana księgarska i*b. 15. 1237

prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Admlnlstracyl pisma, cena zniżona do 

rb. 12- Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb 1.

UnawaźająC pola nie zapo­
minajcie o

| .  | L |  I  (Kainit n aw o :o w a sól potasowa 30% i 40$)-
■ » * ' Ł . I  Tylk o  zupeł. unawoż. za pnmoca kali zabezpiecza 
najw yższy urodzaj Można nabyć za pośrednictwem w szyst­
kich skł».iow rolniczych, ziemstw i stowarzyszeń rolniczych

R o k  X X X Y I f l  IS T M I E K I A .

n a j t a N s z a  i  n a j o b f i t s z a  i l u s t r a c y a  t y g o d n i o w a

D L A  RO D ZIN  PO LSK IC H

„B IE S IA D A  L IT E R A C K A ’'
D A JE  -ZUBELNIE B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A JN E

1 2  dużych tomów najcelniejszych powieści i lomaosów
zn akom itych  au to ró w  polskich i obcych

Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI.
Biesiada Literacka obejm uje w szystk ie  ro d zaje  literatu ry pię  

knej, ch w ilę  bieżąca w sze ch św ia to w ą  i w iedzę g ru n to w n ą  w  formie 
popularnej, stow em  w szystk o  co  stan o w i nieodzow n ą potrzebę um y­
słu in teligen tn ego .

Biesiada Literacka szczegó ln ie u w zględ n ia dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka w szystk ie  artyk u ły  obficie ilustruje,

----------  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  -----------

12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów
otrzym ują bezpłatnie w s z y s c y  p ren u m eratorzy.

W  roku 1 9 1 2  ciamy znakom itą p ow ieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan Czarniecki". W zupełności, bez żad n ych  skróceń; pow ieść  
Bolesłam ty „Zagadki", osnutą n a tle w y p a d k ó w  1 8 6 3  r  ; nadto  
pow ieści Bykowskiego, Łosińskiego, Kaczkowskiego, Prsyborow- 
skiego, W ilczyńskiego, W iktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala
i arcyd zieła in n ych  au torów . Z  tych  d o d a w a n y ch  zupełnie bezpłat
nie książek szybko u tw o rzy  się duborowa biblioteka trw ałej w ar­
tości, kształcąca serce  i um ysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y .

w  W arta a w ie i
Rocznie rb 6
Półrocznie „ 3
Kwartalnie „ 1 kop. 50

n a  p r o e r ln o y i i

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 8 

•  4 
.  2

Zagranicą rocznie rb. 10.

Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do­
dawanych jako premium powieści: 3  tomów 50 kop., 6 tomów 1 rb.,

12  tomów 2  rb.

l a  i ą d a n l a  a d m l n i a t r a o y a  w y s y ł a  n u m a r  o k a z o w y  b e z p ł a t n i e .
A d res redakcyi i adminiatraeyi: W a r s z a w a ,  P l a o  W a r a o k l  M i ^

Telefonu Nś 78-26.

1 gaY cero ph o sph/ * ^
R O B I M

Glycerofosfat ziarnisty!

!
m ych. ■

R O B IN 'A
Glycerofosfat wapnia i sody

S T I S I W i l Y  V  S Z P I T A L i e i  P A RY S K I C H  
WsBaonlaJfLey system nerwowy

W ik u u ł pnaciw kmywloy, atab.śol kafel w  
•kresie reenlfela a  4alaol, pódezaa kai a ł n l a  j etąłjr, 
1 pneoiwk* n.ar.it.all, przeciążeniu unjrałowemu I Ł p. 

tzjrJ«nt]r w unaka zażywa u« w uM*, Ueta' nitka
lob wodjr.

>la tMln l( M  eabrewą cherobą wyrabia n« w farnU
putyUk. ________

«if banoertM cU ieyek nmilmdtionictw 
Sprzedaż w aptekach 1 w wlękizych akładach aptecznych

,L u d  B o ż y
Popularns Pismo Tygodniowo —  Narodowo i Katollcklo.

Wychodzi z trzem a popularnym i dodałkamii

I, N a sza  Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
 .......... -  i iii. Nauka W iary. '

Num ery próbne Czyli okazowe tygodnika „ L u d  B o ż y "  w ysyła  się na 
żądanie d&.mo. Najlepszym  podarkiem od kapłana parafianinow’ i od 
chlebodaw cy pracującemu, czy to na gwiazdkę, Czy w  dniu imienin —  
jest „ L u d  B a z y " .  W k a ż d y m  p o la k im  d o m u  na R u a i  m am ykugoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i .w e g c  otoczenia może i powinien a z y i a ó

„ L u d  B o ż y 11. 390

B a a z n k o

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

. . . r b . 3 .—■ P d łr o a z n la  . rb . I.SO

Adres Redakcyl I Admlnlstracyl: Wlelka-Włodzlmlerska Jfc 12.

III ROK ISTNIENIA

i i S P O R T ”
PISMO ILUSTROWANE,

POŚWIĘCONE WSZYSTKIM ODŁAMOM SPORTU a w szezsg. LOTNICTWU.
wychodzi w WARSZAWIE pod redakcyą ALEKSAN- 
•  DRA DRACA, I-go i (j-go kazdepo m iesiąca O

■i z  d o d a t k a m i  w  m i a r ę  p o t r z a b y .  '

zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
jp w ł  U l i  I klistyki, wioślaistwa, wyścigów konnych, gier ru ­
chowych i t. p.

C  D f l D T ^  i est jedynem dwutygodnio »em pismem w Króle- 
I j O ł  U l i  I stwie Polskiem, odzwierciadiającem życie sportowe 
tak w kraju, jak i zagranicą.

C D H D T 41 ze względu na dobór treści i tanią cenę prenume- 
| jO ł  U f f l  I raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.50) winien 
znaleźć się u każdego sportsmana.

O D f l D T 44 zamieszcza oprócz fachowych, przez specyalistow 
jp O ł U l i  I pisanych artykułów, liczne korespondencie o ruchu 
sportowym w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiada najbo­
gatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytraw ­
ne siły dziennikarskie.

C P n D T ^  przyjmuje chętnie i drukuje głosj czytelników, po- 
j j O r U H -  I ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku do 
ruchu i tozwoju sportu powstające sprawy.

R E D A K C Y A  i 
A D M IN IST R A C Y A  f | SPORTU” w WARSZAWIE

Instytutowa Nr 3

O D C I S K I  N I S Z C T .y  
' k o r :  E M  EM

R E I N H E R Z
WjgTRZĘG 51Ę Haślad. sprzed, wszędzie

turt W eJT?RS4URC-'J Oł>l«msiUUb?WN

„Biuro pr&cy’
Żytom ierska 8, telefT r

i* R i.-K at. T o w . 
Dobr. Mata- 

Żytom ietska'8, tclefT 1788 kekom end. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzem ieśln  
i wszelką służbę domową. P rzy biurze  
wapółmieszkame dla szukającycl pi 
Cy m łodych katoliczek p n. „S c h  
nisko św . Jad w igi*. 13774

ra
ro-

Radom yśl
Prenum eratę na

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje 717

p. Józel Podonowsti.
\ T ł r k f ł  o  polka, bona, lub ąca  
U l l U U a  dzieci, posiad. świade 
ctw a z 7 let. prakt. poszuk. pos. do 
dzieci lat 3  -  6 prosi o rych. p ow ia­
domienie: p. B elce Besarabskicj gub. 
Bank Ruski p. F)relingowi. 4641

Młody familijny t e c h n i k  g e o -  
mi iti-a poszukuje stałej posady w  
większych majątkach lub przy cu ­
krowni, zgadza się na względnie  
skromną pensyę przy mieszkaniu i 
dostatkach. Łask aw e oferty Humań 
„poste restante" dla W . K. 4646

S ten ogra f }£
dą doDrzc płatne zaje.cie. Zgłaszać  
się od 2 3 godz. do mieszkania
adw. przys. E. Starczew skiego m 
Rcjtarska 18 4647

R ząd ca ro ln y gientny, kawa
ler, dobre świadectwa, znajomość 
chmielu i hodowli, kilka lat gospo 
darow ał na W ołyniu i w  Królestwie, 
od każdego czasu poszukuje sam o­
dzielnej posady. O ferty gub. siedlec­
ka pow. Łukowski, poczta Stoczek, 
A . Zaw istow ski. j  588

S ł u c h a c z k a  inst. handl. polka z 
K rólestw a poszuk. lekcyi. W iel- 

ka-W łodzim, 65 m 14 od 2 —4 pp.
4637

K u n i a  parę lub dwie pary o g i e -  
•VIII r ó w  czy klaczy rosłych
od 2 do 5 lat dobrze dobranych  
ładnych gub. kowieńska, p. Nowoa 
leksam irowsk, m ajątek O w ile Łudwi 
kowi Kielpszowi. 4640

T-wo Pomocy Stad. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. B iu ­
ro P ra c y  Dolecą studen tów , jako  
k o rep etyto ró w , w y c h o w a w c ó w , 
n auczycieli, p raco w n ik ó w  biuro­
w y ch , m a sa ży stó w  etc. Z a p is y  
p rzyjm u ją się w  lokalu R 'u ra  l ’ra -  
cy, P ro rezn a N r 2 4  m. 4 od 1 2  
do 2 pp. codziennie. 4 2 2 8

* > 9 U ł l ‘ n i i f 9  z W a rsz a w y  p rzyj- 
" •  O ł r  b U  W  &  tnuje roboty dzie­
cinne, palta, mundurki dla chłopców  

panienek. Rejtarska 9 m. g. 4518

D R Z E W O  O P A L O W E
Skład S. Piotrowskiego

na Przystani. Telefon 22-34. Zam ów , 
przyjtu. osob., listownie i td ef. 4376

Rozkład jazd) pociągów.
Od 15-flo października 1911 r.

B a  k o l .  P o ł u d n .  -  Z a o h o d n i o h i

Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, Eli- 
zawetgrad, K iszyniów  —  odchodzi 
o godz. 9 w., przychodzi o godz 9 m 
33 z rana.

Nr 3. Pocztow y I, II i III kl. 
Odesa, B rześć, Białystok, W arszaw a, 
G rajew o, Humań, N o w o siclic e — o d ­
chodzi o godz. 9 m 3 5  z rana, p rzy­
chodzi o godz. 8 m. 39  wiecz.

Nr 5. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
saj Now osielice, H , mań —  odchodzi 
o godzinie 1 w  nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15  z rana

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Oće-
$a, Y/ołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g. 9 m. 35  wieczorem , przyclto- 
dzi o g. 8 m. 48 z rana.

Nr 9. Kuryer I i (II k! Koziatyn, 
Brzesc, W arszaw a, Kalisz, W iedeń — 
odchodzi o g. 7  m. 35 wieccoreir., 
przychodzi o godz. 10  m. 37  z rana.

Nr 19/6 Osobowy I, Ii i III kl. Mi­
kołajów, Elizaw etgrad, Znamenkn; 
Fastów  — odchodzi o g. 4 m. 40 pp , 
przychodzi o godz. ia  m. 55  z rana.

Nr 17/4. Pocztowy I, ii i III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastow  —  
odchodzi o goaz. t i  m. 35  wieczo  
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana.

Nr 29 Osobowy I, 11 i III Id. 
Równe, Radziw iłłów , W iedeń — od 
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem , 
przychodzi o g. 10 m. 32 z rana.

N r 11. Kuryer I, II i III kl. S a r  
ny, W ilno, Petersburg odch. o g. 9 
m. 25 ziana, przychodzi o godz. 9 
m. tt wieczorem .

Nr 13. Osobowy I, II i III kl.
a~szawa, Sarn y K ow el, W ilno — 

odchodzi o godz xa m. 35  wieczo  
rem, przychodzi o g. 6 m. 17 z rana.

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl.
W arszaw a, Sarn y, K ow el Iwangród, 
Granica. .W iedeń  — odchodzi o g, 
a m, 35  po poi., przychodzi o godz.
4 m 37 po poł.

Nr 5. Oscbowy I, II i III kl.
K ow el, Brześć, Białystok, G rajew o —  
odchodzi o godz 1 1  m. 55  w  nocy,
przychodzi o g 7  m. 37  z rana.

Nr 2 1 a. Osobowy 13 ' I I  i III kl. 
R ostów nt 4 Donem, Sew astopol, Mi­
kołajów, Ehaterjm oslaw, Zm m enka, 
Fastów — odchodzi o g. 8 m. ao z ra­
na, przychodzi o godz. 10 m. 17  w .

Nr 19/6. Osobowy I, II i IU;kI. do 
O lszanicy o lc h . o g. ( m. 40 po do 
łudniu, przychodzi 1 god; 5 m. to 
z -1 ana

Ni 15/10. Osobowy I, II i III kl. 
do Białej C erkw i odchodzi o godz. 
10  m. 30 z rana, przycnodzi o “ odz. 
6 m. 10 z rana.

N r 15. Towdmwt -urttihowy II i III 
kl. do O desy odchodzi o g. 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 m. 17  
z rana.

Tow arowy posp IV  kl. Sarn y, K o ­
w el —  odchodzi o godz. 10  m. 30 
wieczorem , przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana.

Tow.-osobowy tylko I V  kl. Odesa, 
B rz tść , odchodzi o g. 9 ra .55  w iccz., 
przychodzi o g. ia m. 37  po poł.

Redaklor odpowiedzialny:
S ł a n i a  ła w  ZinTiAskl. Drukarni* Polaka w Kijowie, ulica K rencsatyk Nt 36. u/viia«zpv T o m a s z  M ieli s ł a w s k i *  wydawcy. A ||to |1 |  C z o p  a r lA sk ? .


